
Walki w Kambodży
W kambodżańskiej prowin­

cji Takeo toczyły się w nie­
dzielę zacięte walki między 
patriotami khmerskimi a żoł­
nierzami sił rządowych. Żoł­
nierze mieli wsparcie bom­
bowców i myśliwców.

Rzecznik wojskowy w Phnom 
Penh odmówił podania liczby 
zabitych i rannych, zasłania­
jąc się zakazem udzielenia in­
formacji wydanym przez do­
wództwo sił rządowych.
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Wizyta L. Breżniewa we Francji Nixon o problemach Plenarne posiedzenie Sejmu

Pod hasłem: od odprężenia wojny i pokoju

do współpracy
W poniedziałek, dokładnie o godzinie 14.23, samolot spec­

jalny typu „Iljuszin-62” z sekretarzem generalnym KC Ko­
munistycznej Partii Związku Radzieckiego, członkiem Pre­
zydium Rady Najwyższej ZSRR, Leonidem Breżniewem i to­
warzyszącymi mu osobami na pokładzie wylądował na pa­
ryskim lotnisku Orły.

Z okazji „Dnia Weterana” 
prezydent USA Nixon wygło­
sił w niedzielę wieczorem prze 
mówienie, w którym oświad­
czył, że w chwili ołśecnej ist­
nieją wielkie szanse ustano­
wienia trwałego pokoju na 
świecie.

Blok" ustaw rolnych
przedmiotem ożywionej dyskusji

Wraz z L. Breżniewem przy­
byli do Paryża wicepremier i 
przewodniczący Państwowego 
Komitetu przy Radzie Mi-' 
nistrów ZSRR do spraw Nau­
ki i Techniki, W. Kirilin oraz 
ministrowie spraw zagranicz­
nych A. Gromyko i handlu 
zagranicznego, N. Patoliczew.

Kiedy w drzwiach samolotu 
ukazał się L. Breżniew rozległ 
się salut 101 salw armatnich. 
Sekretarz generalny KC 
KPZR witany był bowiem z 
rytuałem tzw. „wielkiego ce­
remoniału”, stosowanego wo­
bec szefów państw. Prezydent 
Francji, Georges Pompidou, 
powitał go przy stopniach sa­
molotu.

Po krótkiej ceremonii powi­
talnej i przejściu przed fron­
tonem kompanii honorowej 
L. Breżniew i G. Pompidou 
wsiedli do samochodu udeko­
rowanego proporczykami fran 
cuskim i radzieckim i w eskor 
cie 50 policjantów na mo­
tocyklach wyruszyło w drogę 
do Pałacu Elizejskiego.

Zgromadzona na trasie prze 
jazdu publiczność serdecznie 
witała sekretarza generalnego 
KC KPZR, powiewając ra­
dzieckimi i francuskimi pro­
porczykami.

Oficjalna ceremonia powi­
tania odbyła się w wielkim 
Salonie Pałacu Elizejskiego.

Prezydent Pompidou pod­
kreślił, w swoim przemówie­
niu, że jest bardzo zadowolo­
ny z wizyty, jaką składa we 
Francji L. Breżniew.

„Sojusz między Francją i Związ

ko na dokonanie przeglądu wiel­
kich problemów stojących aktual­
nie przed światem, lecz przede 
wszystkim na stworzenie podstaw 
porozumienia w dziedzinie nieu-

Dokończenle na str. 2

Rząd USA, według Nixona, pra­
gnie aby obecne pokolenie wetera 
nów amerykańskich było ostat­
nim pokoleniem, które uczestniczy 
ło w wojnie. Mówiąc o wojnie 
wietnamskiej, Nixon przyznał, że 
jest to wojna, która spotkała się 
z najmniejszym zrozumieniem w 
historii USA i rozczarowała wielu 
Amerykanów. Stwierdził on rów­
nież, że weterani wojny w Wiet­
namie po powrocie do domu bory 
kają się z wieloma problemami, z 
których najbardziej poważnym 
jest bezrobocie. (PAP)

Wczoraj o godz. 16.00 rozpoczęło się pierwsze w jesiennej 
sesji posiedzenie plenarne Sejmu. Obrady otworzył marsza-
łek Sejmu — Dyzma Gałaj.
W ławach Rady Państwa 

zasiedli jej członkowie z 
przewodniczącym Rady Pań-
stwa Józefem
kiewiczcm, a w

Cyran - 
ławach

rządowych — jego członkowie 
z premierem Piotrem Jarosze­
wiczem. Porządek 2-dniowych 
obrad przewiduje:
• sprawę wygaśnięcia manda­

tów poselskich;Na zdjęciu: G. Pompidou (drugi 
z prawej) wita na paryskim lot­

nisku L. Breżniewa.
UPI— ielefoto

P. Jaroszewicz zakończył 
wizytę w Jugosławii

kiem Radzieckim stwierdził
szef państwa francuskiego — sta­
nowi konieczny i prawdopodobnie 
zasadniczy element bezpieczeń­
stwa europejskiego”.

Polityka odprężenia i zbliżenia 
między Wschodem i Zachodem za 
początkowana przez gen. de 
Gaulle’a i rząd radziecki uważana 
jest dziś przez wszystkich za god­
ną naśladowania. Rozmowy, jakie
przeprowadzimy powiedział
G. Pompidou — pozwolą nie tyl-

Powołano komisję 
rządowo- partyjną 
do spraw sportu

Zgodnie z decyzją Sekreta­
riatu KC PZPR prezes Rady 
Ministrów powołał komisję 
rządowo — partyjną, której ce 
lem jest przeanalizowanie sta 
nu masowej kultury fizycz­
nej oraz sportu wyczynowego 
i zaproponowanie wniosków 
zmierzających do ulepszenia 
modelu organizacyjnego.

Na czele komisji stanął wice 
premier Wincenty Krasko. W 
jej skład wchodzą działacze po 
lityczni i sportowi, przedstawi 
ciele klubów, federacji, związ­
ków sportowych, organizacji 
młodzieżowych, naukowcy i 
dziennikarze.

W poniedziałek odbyło się 
inauguracyjne posiedzenie, na 
którym przedyskutowano za­
dania stojące przed komisją.

W dyskusji podkreślono, że głów 
ne problemy, jakimi bedzie zaj­
mować się komisja, to dokonanie 
oceny struktury zarządzania pod­
stawowymi ogniwami sportu ma­
sowego i wyczynowego oraz zapro 
ponowanie wniosków zmierzają­
cych do jej uproszczenia. Koniecz 
no test również określenie roli i no 
zycji klubów sportowych w roz­
wijaniu wysoko kwalifikowanego 
sportu, a zwłaszcza reprezentacji 
kraju, rozpatrzenie systemu finan 
sowania i zakresu działalności 
naukowo — badawczej dla po­
trzeb kultur)’ fizycznej oraz spor­
tu wyczynowego. (PAP)

Rozmowy Polska - NRF

Szeroki
wachlarz tematów

J. Broz-Tito zaproszony do Polski 
Ogłoszenie wspólnego komunikatu
W niedzielę po południu prezes Rady Ministrów PRL 

Piotr Jaroszewicz zakończył oficjalną, przyjacielską wizytę 
w Socjalistycznej Federacyjnej Republice Jugosławii, gdzie 
przebywał od 21 bm. na zaproszenie przewodniczącego Związ 
kowej Rady Wykonawczej SFRJ Dżemala Bijedicza.

Pożegnanie na lotnisku Sur 
czin pod Belgradem miało bar
dzo uroczysty charakter.

O godz. 15.00 specjalny sa-
molot- przy pięknej słonecz­
nej pogodzie, wystartował z 
lotniska Surczin.

W godzinach popołudnio­
wych — premier Piotr Jaro­
szewicz powrócił do kraju.

W wypowiedzi udzielonej 
dziennikarzom na lotnisku P. 
Jaroszewicz podkreślił, że przy 
wozi z sobą dobre wrażenia z 
odbytej wizyty.

W odpowiedzi na jedno żpy 
tań dziennikarzy P. Jarosze­
wicz powiedział, że rozmowa z 
prezydentem Tito była ser­
deczna, a w jej trakcie poru­
szono szereg spraw. wśród 
nich niektóre problemy zwią­
zane z sytuacją międzynarodo 
wą. W imieniu kierownictwa 
oartii i rządu — stwierdził — 
zaprosiłem prezydenta Tito do 
złożenia wizyty w Polsce. Za­
proszenie zostało przyjęte i wi 
żyta nastąpi w przyszłym roku.

Przypomina on, iż P. Jaroszewicz 
i premier SFRJ Dżemal Bijedic 
przeprowadzili rozmowy na te­
mat dalszego rozwoju stosunków 
między obu krajami i aktualnych 
problemów międzynarodowych. W 
rozmowach, które przebiegały w 
duchu szczerości, przyjaźni i wza 
jemnego zrozumienia szczególną 
uwagę poświęcono dalszemu roz­
wojowi przyjacielskich stosunków 
i współpracy miedzy obu socjali­
stycznymi krajami. Z zadowole­
niem stwierdzono, że współpraca

W poniedziałek 25 paździer­
nika, polska delegacja z wice­
ministrem spraw zagranicz­
nych, A. Willmanem, rozpoczę­
ła dwudniowe rozmowy w 
Bonn. Są one kontynuacją wy 
miany poglądów, przeprowadzo 
nej w czerwcu br.. w Warsza­
wie.

Program rozmów obejmuje 
szeroki wachlarz tematów. W 
zakresie polityki ogólnoeuro­
pejskiej zasadniczy temat sta­
nowią kwestie europejskiej kon 
ferencji bezpieczeństwa i 
współpracy.

W rozmowach, dotyczących dwu 
stronnych stosunków między Pol­
ską a NRF, w centrum uwagi zna­
lazły się sprawy ratyfikacji ukła­
du, podpisanego przez kanclerza 
Brandta w Warszawie i dalszego 
rozwoju stosunków ekonomicznych. 
Chodzi tutaj głównie o respekto­
wanie przez NRF uprawnień, które 
daje Polsce członkostwo w GATT, 
a więc o stopniowe dostosowywa­
nie przez Bonn zarówno procedu­
ry handlu zagranicznego NRF z na 
szym krajem, jak i przepisów o o- 
graniczeniach ilościowych w wy­
mianie handlowej do norm obowią 
zujących w GATT. W rozmowach 
porusza się również problem stwo 
rżenia warunków, ułatwiających 

rozwój kooperacji, poprzez uznanie 
umów kooperacyjnych, jako leżą 
cych w interesie obydwu krajów.
Rozpatrzone też zostały kwestie, 
dotyczące warunków tworzenia w 
NRF mieszanych przedsiębiorstw 
polsko-niemieckich oraz współpra­
cy na rynkach trzecich. Rozmowy 
zmierzają także do ustalenia prze

® sprawozdanie komisji sejmo­
wych o rządowych projektach us­
taw dotyczących problematyki roi 
nej;
• sprawozdanie komisji sejmo­
wej o rządowych projektach u- 
staw: ustawy karnej skarbowej i 
ustawy zmieniającej ustawę o 
paszportach;
• pierwsze czytanie: — rządo­

wego projektu ustawy o ustroju 
sądów wojskowych; rządowego 
projektu ustawy o wykonywaniu i 
organizacji rzemiosła;

© informację rządu o realizacji 
uchwały w sprawie zmiany Naro 
dowego Planu Gospodarczego na 
1971 r. oraz ustawy o zmianach w 
budżecie państwa na 1971 r.;
• odpowiedzi na interpelacje.
Na wstępie obrad Wysoka 

Izba uczciła pamięć zmarłych 
w ostatnim czasie posłów na 
Sejm PRL — Jana Gerharda 
i Grzegorza Korczyńskiego. 
Sejm stwierdził wygaśnięcie 
mandatów poselskich wskutek 
śmierci Jana Gerharda i Grze­
gorza Korczyńskiego.

Marszałek Sejmu poinfor­
mował, że do Prezydium Sej­
mu wpłynęły wnioski prezesa 
Rady Ministrów dotyczące pro 
ponowanych zmian w składzie 
Rady Ministrów. W związku z 
tym porządek posiedzenia zo­
stał poszerzony o ten punkt 
obrad.

Projekt ustawy o ochronie 
gruntów rolnych i leśnych oraz 
rekultywacji gruntów, przed­
stawiony Izbie w imieniu Ko­
misji Rolnictwa i Przemysłu 
Spożywczego oraz Komisji 
Leśnictwa i Przemysłu Drzew

nego przez pos. Janusza Bier­
nackiego (ZSL) ma na celu za­
pobieżenie nadmiernemu, roz­
rzutnemu przejmowaniu ziemi 
na cele pozarolnicze.

Nie mniejsze znaczenie dla 
kształtowania właściwych wa­
runków zachęcających do in­
tensyfikacji produkcji rolnej 
ma, zreferowany w imieniu 
Komisji Rolnictwa i Przemysłu 
Spożywczego oraz Komisji Wy 
miaru Sprawiedliwości przez 
pos. Władysława Cabaja 
(ZSL), projekt ustawy o ure­
gulowaniu własności gospo­
darstw rolnych. Zakłada się w 
nim, że rolnicy, którzy weszli 
w posiadanie gruntów często 
bez formalnego prawnego aktu, 
po uchwaleniu przez Sejm pro

Dokończenie na str 2

Zakończenie
procesu Ali Sabriego
W niedzielę zakończył się 

w Kairze proces byłego wice­
prezydenta Egiptu Ali Sa- 
briego i 89 osób, oskarżonych 
o zdradę stanu. Wyrok zostanie 
ogłoszony 9 grudnia.

Następnego dnia, tj. w po­
niedziałek w Kairze rozpoczął 
się przed trzyosobowym try­
bunałem wojskowym proces 
przeciwko byłemu ministrowi
wojny, gen. Mohamedowi
Fauzi, oskarżonego o zdradę
stanu. 1 
znał się
czynów. (PAP)

Gen. Fauzi nie przy- 
do zarzuconych mu

Dokończenie na str. 2

5-14 listopada br

XXV Dni Filmu Radzieckiego
Tegoroczne, jubileuszowe Dni Filmu Radzieckiego zainau­

guruje w Poznaniu wyświetlenie 3 listopada w kinie „Bał­
tyk” filmu Andrcja Smirnowa „Dworzec Białoruski”. Mo­
tywem przewodnim filmu jest spotkanie czterech fronto­
wych kolegów na pogrzebie dowódcy, które staje się intere­
sującą próbą konfrontacji postaw ludzi wobec własnej wo­
jennej przeszłości i problemów dnia dzisiejszego.

sianek dla 
technicznej 
obydwoma

Sprawy

naukowej i naukowo- 
wspólpracy między 

krajami.
zmiany treści1 nie-

których podręczników szkol­
nych w kwestiach, dotyczących 
Polski, zostały również objete 
programem rozmów. Omówio­
ne zostały sprawy rozszerze­
nia o cześć uprawnień konsu­
larnych kompetencji przedsta­
wicielstw handlowych, działa­
jących w obu krajach.

(Interpress)

Film ten prezentowany bę­
dzie na ekranie kina „Bałtyk” 
od 5 listopada, tj. od dnia roz 
poczęcia XXV jubileuszowych 
Dni Filmu Radzieckiego. Pro­
gram Dni zapowiada się cieką 
wie. Przyniesie 3 premier, m. 
in. wzmiankowany już „Dwo­
rzec Białoruski”. Repertuar bę 
dzie różnorodny. Obejmie fil­
my o tematyce historyczno — 
rewolucyjnej („Plac Czerwo­
ny” Wasilija Ordyńskiego), ko 
medie („Siedem dzietycząt ka­
prala Zbrujewa” Witalija Miel

Wybuch benzyny w barze
W nocy z niedzieli na poniedzia­

łek do jednego z lokali nowojor­
skich weszła nieznana kobieta i 
wylała kanister benzyny w ba-

Po zakończeniu wizyty premie­
ra P. Jaroszewicza w Jugosławii, 
ogłoszono wspólny komunikat 
polsko-jugosłowiański.

□SODA
26 bm. Polska będzie na skraju 

wyżu. W ciągu dnia zachmurzenie 
będzie umiarkowane. Temperatu­
ra maksymalna od 8 st. do 14. 
Wiatry umiarkowane.

rze. Ponieważ wiele osób 
papierosy i fa.iki doszło do 
townej eksnlożji) w wyniku 
3 osoby zostały zabite i 18

naliło 
gwał 
której 
ciężko

rannych. Sprawczyni udało sie 
zbiec. Nieznane sa dotychczas mo­
tywy tego niecodziennego czynu.

Huragan w słowackich Tatrach
Nad znacznym obszarem słowac­

kich Tatr przeszedł w niedziele 
bardzo silny huragan. Szybkość 
wiatru dochodziła do 195 km'godz. 
Na południowych zboczach ‘Tatr 
zostały zniszczone znaczne obszary 
leśne. ludność noniosła poważne 
straty materialne Uszkodzeniu u- 
legły linie wysokiego napięcia.

Zjazd FDP
W NRF we Fryburgu rozpoczął 

«’e w poniedziałek zjazd Wolnej 
Partu Demckrrt^czmi fFDPł wcho 
dzącej w skład koalicyjnego rządu

zachodnioniemieckiego. Przewidu­
je się, iż podczas obrad jistalonv 
zostanie nowy program partyjny, 
który posłuży jako platforma FDP 
podczas przygotowań do koleinvch 
wyborów do Bundestagu jesionią 
197,-j roku.

Tragedia na japońskim torze
W poniedziałek przed południem 

w zachodniej Japonii doszło do tra
gicznej 
wyniku 
dwóch 
Według 
szonych

katastrofy kolejowei w 
czołowego zderzenia 

pociągów ekspresowvch. 
pierwszych danych ogło- 
przez policje japońska w
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Obława policji w RPA
Policja rasistowska RPA prze­

prowadziła w niedziele wielka ob­
ławę na studentów, duchownych i 
działaczy politycznych, podejrza­
nych o działalność antyrządową. 
W Johannesburgu. Kapsztadzie.
Durbanie 
Flisabeth.

Pietermaritzburgu. Port
Grahamstown Past

1 ondon dokonano rewizji w miesz 
kaniach prvwatnvcłi. konłiskuiaę 
różnego rodzeni materiały oraz a- 

resztujac wiele osób.

czasie katastrofy spośród ok. 600
pasażerów znajduiacvch sie w obu 
pociągach 12 osób zostało łc.M-
tych, a 300 rannych.

Eksplozja w Nikozji
żabi-

W sektorze greckim w Nikozji 
nastąpiła w poniedziałek rano eks­
plozja ładunku wvhuchowcgo Jest 
to pierw’szv od wielu miesięcy wy­
buch bomby na Cyprze.' Agencia 
AFP podaje. że nie spowodował on 
ofiar w ludziach

Wystąpienie S. Allende
W jednei ze szkół w Valparaiso 

wystąpił w poniedziałek nu wiecu 
prezydent Chile Sa1vador Allende. 
Podkreślił on dążenie Chile do u- 
mocnienia procesu rewolncrjneeo 
w krain oraz zadanie wychowania 
w nowym duehn młodego pokole­
nia

nikowa i „Przejazdem w Mos­
kwie” liii Gurina, a dla naj­
młodszych widzów „Przygody 
żółtej walizeczki”), adaptacje 
literackie („Król Lir” Grigori­
ja Kozincewa).

Na ekranie kina „Apollo” 
wyświetlana będzie kolejna III 
część wielkiej epopei filmo­
wej „Wyzwolenie” pt. „Kieru­
nek głównego uderzenia”, obej 
mującej wydarzenia od listo­
pada 1943 do lipca 1944 r. 
Pierwsze dwie części epopei 
można będzie w tym czasie o- 
bejrzeć w wersji panoramicz­
nej na ekranie kina „Rialto”. 
Podczas DFR zaprezentowany 
zostanie również widzowi poz 
nańskiemu zrealizowany wes­
pół z kinematografią włoską 
film o tragicznej wyprawie 
gen. Nobilego na Biegun Pół­
nocny pt. „Czerwony namiot” 
z Claudią Cardinale.

Podczas tegorocznych Dni Fil­
mu Radz.ieckiego wznowione zosta 
ną również co ciekawsze pozycje 
kinematografii radzieckiej, wy­
świetlane w różnych układach te­
matycznych i rodzajowych.

Dniom towarzyszyć będą liczne 
imprezy. Zakończeniem DFR w ki 
nic „Bałtyk” w Poznaniu będzie 
wielki młodzieżowy konkurs (tur­
niej) na temat filmów radziec­
kich, połączony z wartościowymi 
nagrodami. Podobne imprezy od­
bywać się będą we wszystkich nie 
mai kinach naszego wojewódz­
twa.

Jednocześnie prowadzone Jest 
współzawodnictwo między poszczę 
gólnymi województwami. Dla naj 
lepszych organizatorów imprezy 
(także z zakładów pracy) przewi­
dziane są nagrody, m. in. w po­
staci wycieczki do ZSRR, (bw)



Jak i kiedy
skracać czas pracy?

Skracanie czasu pracy uznano w Wytycznych przedzjazdo 
wych za ważną potrzebę społeczną. Słyszy się jednak cza­
sem głosy, że poziom organizacji i wydajności pracy w na­
szym kraju, a także możliwości „zagospodarowania” zwięk­
szonego czasu wolnego sprawiają, że nie stać nas dziś na 
przybliżenie perspektywy krótszego czasu pracy.
Ze stanowiskiem tym polemi 

zowała większość dyskutan­
tów — uczestników konferencji 
zorganizowanej 25 bm. przez 
CRZZ i Polskie Towarzystwo 
Ekonomiczne. Trzeba dodać, 
że w toku tej dyskusji w ni­

czym nie umniejszano czekają 
cych nas trudności w przygo­
towaniu i wprowadzaniu w ży
cie tej reformy.

Skracanie czasu 
si być czynnikiem 
cym gospodarkę

pracy mu- 
dynamizują 
i nie może

Nowe rezolucje 
w sprawie Chin
W poniedziałek Zgromadzenie 

Ogólne NZ "znowiło po weeken­
dzie debatę nad sprawą reprezen­
tacji Chin w Onz.

W przededniu przewidzianego 
na wtorek Skowania nad spra­
wą chińską niespojZjewanje przed 
stawiono nowe rezolucje dotyczą­
ce tego problemu. Arabia Saudyj­
ska zaproponowała przywrócenie 
ChRL miejsca w ONZ przy jedno­
czesnym utrzymaniu reprezentacji 

•Tajwanu, aż do czasu przeprowa­
dzenia tam pod auspicjami Orga­
nizacji Narodów Zjednoczonych re 
ferendum na temat przyszłości 
wyspy.

Propozycja ta odpowiada stano­
wisku USA, które dążą do utrzy­
mania przedstawicielstwa Tajwa­
nu w ONZ.

Projekty trzech rezolucji o po­
dobnym nastawieniu przedstawiła 
także Tunezja. (PAP)

Projekt zmian 
w opłatach za posiłki
Zbliża się zima, o czym przy 

pomniały nam dobitnie ostat­
nie chłody. Najbardziej dotkli 
wie odczuwają oczywiście 
ludzie pracujący na otwartym 
powietrzu, dla których spra- 
wą podstawową, obok odpo­
wiedniej odzieży, jest posiłek 
podczas pracy .— gorący i po­
żywny.

Tymczasem co roku o tej po 
rze sprawa żywienia w zakła­
dach pracy urasta do rangi 
dużego problemu organizacyj­
nego i finansowego, a najwię­
cej kłopotów przysparza nieu­
regulowana kwestia wysokości 
opłat pracowników za posiłki. 
Dochodzi nawet do tego, że 
zatrudnieni w warunkach u- 
ciążliwych i szkodliwych dla 
zdrowia płacą czasem więcej 
niż pracujący w innych zakła 
dach w warunkach lżejszych.

Ostatnio podjęto kolejną próbę 
rozwiązania tego problemu w kie­
runku ujednolicenia zasad odpłat­
ności za różnego rodzaju posiłki 
wydawane w zakładach pracy. Ca 
łość postanowień w tej sprawie 
projektu uchwały Rady Mini­
strów* oraz zarządzeń właściwych 
ministrów — -iest już przekonsul­
towana z CRZZ, zg związków 
branżowych i . zainteresowanymi 
resortami. Należy więc mieć na- 
dzieję, że próba ta nie podzieli lo 
su poprzedniczek, i że nowe zasa- 
ńy jeszcze przed zimą nabiorą mo 
cy obowiązującej. (PAP)

prowadzić do obniżenia zarób 
ków.

5-dniowy tydzień pracy czy 
krótszy dzień pracy? Więk­
szość dyskutantów opowiedzia 
ła się za wolną sobotą, wysu­
wając argumenty natury eko­
nomicznej, zdrowotnej i socjal
nej (dojeżdżający 
mieszkańcy hoteli 
czych, kobiety itp).

Reforma powinna

do pracy 
robotni-

być wpro
wadzana etapami, połączona z 
dalszymi eksperymentami we­
ryfikującymi jej założenia. O 
kolejności przesądzą względy 
społeczne (warunki szkodliwe 
dla zdrowia* branże zatrudnia 
jące wiele kobiet) oraz stopień 
przygotowania techniczno-or­
ganizacyjnego przedsiębiorstw 
i całych gałęzi produkcji i u- 
sług.

Uczestnicy wyrażali pogląd, 
że prawdopodobnie nie uda się 
wprowadzić reformy powszech 
nej przed 1975 r. Czeka nas bo 
wiem ogromna praca przygoto 
wawcza nie tylko w sferze go 
spodarki, ale i w dziedzinie 
wykorzystania czasu wolnego 
— sprawie* która przysparza 
najwięcej kłopotów krajom o 
5-dniowym tygodniu pracy. 
Potrzebny tu będzie wielostron 
ny program uwzględniający 
m. in. doświadczenia innych 
krajów i obejmujący sprawy 
handlu i usług, turystyki i wy 
poczynku świątecznego, komu 
nikacji i życia kulturalnego.

Są to tylko niektóre spośród 
zagadnień podniesionych na 
konferencji. Pozwalają one 
zdać sobie sprawę z wielostron 
nych uwarunkowań i implika­
cji tego problemu tak żywo dy 
skutowanego przez pracują­
cych. (PAP)

ta

90 urodziny Picassa
Cały świat artystyczny ob­

chodził wczoraj 90 rocznicę 
urodzin Pabla Picassa wielkie 
So malarza pochodzenia hisz­
pańskiego, od 70 lat żyjącego 
we Francji, twórcy 10 tys. obra 
zów i rysunków.

Z tej okazji Kc FPK prze­
słał malarzowi depeszę okolicz 
nościowąf w której wskazał na 
olbrzymi wkład wniesiony 
przez twórczość Picassa w do­
robek kulturalny ludzkości'. 
Jak wiadomo, jubilat od 1944 
roku jest członkiem tej partii.

PAP

Eksperyment 
zmiany rytmu 

życia człowieka
Uczeni amerykańscy i fran­

cuscy postanowili zbadać, czy 
korzystniejszy dla człowieka 
byłby dzień złożony z 48 go­
dzin i rytm życia, w którym 
na sen przeznaczałoby się 
12 godzin a na czynne życie 
36 godzin. Wynikami tych 
badań interesują się m. in. ta­
kie instytucje, jak ośrodki ba­
dań kosmicznych, lotnictwo 
itd.

W tych dniach udał się do 
Houston francuski eksperymenta­
tor Michel Siffre który przez pół 
roku będzie przebywał w grocie 
•całkowicie odseparowany od świa 
ta zewnętrznego. Jedynym kon­
taktem z tym światem będzie 
łączność telefoniczna. Siffre prze­
prowadzi szczegółowe badania or 
ganizmu ludzkiego w warunkach 
zmienionego rytmu. Będzie stale 
podawał dane dotyczące tempera­
tury ciała, snu, samopoczucia psy 
chicznego itp. (PAP)

Plenarne
Dokończenie ze str. 1 

jektowanej ustawy otrzymają 
z urzędu prawo własności na 
posiadane ziemie.

Wyrazem konsekwentnego 
rozwiązania całości spraw wła 
snościowych są dwa dalsze pro 
jekty zmian ustaw: o przymu 
sowym wykupie nieruchomoś­
ci wchodzących w skład gos­
podarstw rolnych jak również 

— odpowiednio — ustawy Ko 
deks Cywilny, które w imieniu 
Komisji Rolnictwa i Przemy­
słu Spożywczego oraz Komisji
Wymiaru Sprawiedliwości
przedst-awił pos. Jan Wasilków 
ski (PZPR). Pierwsza z nich 
— umożliwi nabywanie grun­
tów, w przypadku ich licyta-
cji, nie tylko przez 
już posiadających 
stwa, jak to miało

rolników 
gospodar- 

miejsce,
ale przez każdego mającego od 
powiednie kwalifikacje rolni­
cze i dającego gwarancję wła­
ściwej gospodarki na nabytej

279 wypadków - 32 zabitych - 51 rannych

Dramat na drogach trwa!
Dramat na drogach trwa. Tak właśnie można określić 

niepokojącą sytuację na naszych szosach i ulicach. W dal­
szym ciągu brakuje — tak przechodniom, jak i kierowcom

ziemi. Proponowane zmiany 
w nowelizacji ustawy Kodeks 
Cywilny zmierzają do wprowa 
dzenia takich zasad obrotu nie 
ruchomościami rolnymi, które 
zapewnią przechodzenie użyt­
ków rolnych w posiadanie rol­
ników dających gwarancję ra­
cjonalnego ich wykorzystywa­
nia dla powiększenia produkcji 
rolnej.

Kolejne projekty ustaw o: 
zniesieniu obowiązkowych do­
staw zbóż, ziemniaków i zwie­
rząt rzeźnych oraz o podatku 
gruntowym, zreferował w imię 
mu Komisji Rolnictwa i Prze­
mysłu Spożywczego pos. Stani­
sław Furgal (PZPR). Zniesie­
nie obowiązkowych dostaw 
sprzyjać będzie specjalizacji po 
szczególnych gospodarstw w 
określonych kierunkach pro­
dukcji. Projekt ustawy o po­
datku gruntowym, poza wpro­
wadzeniem zasady pobierania 
świadczeń na FRR przy po­
datku gruntowym, zakłada 
także zmiany w wymiarze po­
datku zmierzające do zmniejszę 
nia globalnych obciążeń wsi.

Myślą przewodnią przedsta­
wionego w imieniu Komisji 
Rolnictwa i Przemysłu Spożyw 
czego przez pos. Stanisława 
Walcndowskiego (PZPR) pro­
jektu ustawy o ubezpieczeniu 
społecznym członków rołni-

czych spółdzielni produkcyj­
nych i ich rodzin jest zrówna 
nie warunków socjalnych 
wspomnianych wyżej z warun 
kami jakie posiadają pracowni 
cy innych zawodów objęci u- 
bezpieczeniem społecznym.

„Blok” ustaw rolnych stał 
się następnie przedmiotem o- 
żywionęj dyskusji posłów.

Jako pierwszy w dyskusji 
zabrał głos pos. Stefan Ignar 
(ZSL). Następnie przemawiali 
pos. pos. Stanisław Nowiński 
(PZPR), Witold Lassota (SD),
Artur Górski (PZPR), Mie-
czysław Medeński (ZSL), Zyg­
munt Hutek (PZPR), który 
porównał ustawę o uregulo­
waniu własności gospodarstw 
rolnych do historycznego de­
kretu o reformie rolnej, Ta­
deusz Myślik, (bezp. „Znak”), 
Stanisław Romanowski (ZSL), 
Bronisław Kałwak (PZPR), 
Zenon Komender (bezp. 
„Znak”), Zygmunt Rukściński 
(ZSL) oraz jako ostatni pos. 
Mieczysław Kaczor (ZSL). 
Wszyscy mówcy podkreślali 
znaczenie projektów ustaw.

Na tym Sejm zakończył 
pierwszy dzień obrad. Będą 
one wznowione we wtorek o 
godz. 9. (PAP)

— zdrowego rozsądku.
Niepodzielnie panuje brawu 

ra kierowców, stan nietrzeź­
wy, niedostosowana do drogo­
wych warunków szybkość po­
jazdu, nieprzestrzeganie pod­
stawowych reguł Kodeksu Dro 
gowego. W ciągu ostatniej so­
boty i niedzieli wydarzyło się 
na terenie całego kraju aż 279 
kolizji drogowych. 52 wypad­
ki były szczególnie groźne w

Muskie krytykuje

skutkach i
32 osób, 
sób.

M. in. 
ka, woj. 
osobowy

a

w

przyniosły śmierć 
obrażenia u 51 o-

miejscowości Klę-
poznańskie samochód 
„Fiat 125 P” prowa-

drzewo. W wyniku zderzenia 
kierowca samochodu 20-letni 
J. Robak oraz pasażer 22-let- 
ni Zygmunt Koziński ponieśli 
śmierć. Ciężkie obrażenia cia­
ła odniósł ponadto Zygmunt 
Turek. Już wstępne dochodze­
nie wykazało, że kierowca znaj 
dował się w stanie nietrzeź­
wym.

Do tragicznego bilansu os­
tatniego weekendu należy też 
dodać 4 wypadki, które zda­
rzyły się na torach i przejaz­
dach kolejowych. W wypad­
kach tych dwie osoby zginęły.

PAP

L Breżniew 
we Francji

Dokończenie 
stannych wysiłków 
lenia pokoju.

L. Breżniew 
prezydentowi j

ze str 1
na rzecz utrwa

' podziękował 
Francji za za-

dzony przez Aleksandra Brzo­
zowskiego najechał na 13-let- 
niego Stefana Suszczyńskiego, 
który wbiegł nagle na jezdnię. 
Chłopiec zginął na miejscu.

Na trasie Muranowo — Sar 
bie, woj. poznańskie jadący z 
nadmierną szybkością samo­
chód — „Syrena 104"’, na os­
trym zakręcie drogi uderzył w

Wyjaśniono zagadkę 
„czerwonej oberży" 

w Szaflarach

proszenie i serdeczne powita­
nie. Oświadczył on, że naród 
radziecki uważa Francję nie 
tylko za kraj wielki, ale i 
mocarstwo zaprzyjaźnione z 
ZSRR. „A do przyjaciół — po­
wiedział L. Breżniew — zaw­
sze jest przyjemnie i pożytecz­
nie przyjechać”.

Przypominając tradycyjne wię­
zy przyjaźni, łączące Francję i 
Związek Radziecki, które zostały 
ugruntowane w czasie pierwszej i 
drugiej wojny światowej, L. Breż 
niew stwierdził, że „między obu 
narodami narodziła się tradycja

Od roku krążyły 
różniejsze pogłoski

naj- 
na te-

regularnych 
przywódców 
Radzieckiego,

spotkań i rozmów
Francji i Związku 

które pomogły

P. Jaroszewicz zakończył 
wizytę w Jugosławii

Dokończenie ze str 1 
rozwija się pomyślnie we

wszystkich dziedzinach.
Premierzy ocenili pozytywnie 

dotychczasowe kontakty między 
ministerstwami spraw zagranicz­
nych obu państw i podkreślili obu 
stronną wolę i zainteresowanie, 
by wymiana poglądów w spra­
wach międzynarodowych była kon 
tynuowana i intensyfikowana.

Obie strony wyraziły zdecydowa 
ną wolę dalszego rozwijania i po 
głębiania współpracy we wszyst­
kich dziedzinach.

Stwierdzono, że wzajemne sto­
sunki ekonomiczne uzasadniają po 
trzebę szybkiego doskonalenia ko 
munikacji i środków transportu 
oraz ważnych dróg tranzytowych 
między Polską i Jugosławią.

Premierzy dokonali wymiany po 
glądów na temat aktualnych pro 
blemów międzynarodowych, po­
święcając szczególną uwagę spra­
wie umacniania pokoju, współpra 
cy i bezpieczeństwa w Europie. 
Stwierdzono, że obecny rozwój sy 
tuacji w Europie stwarza warun­
ki dla ustanowienia normalnych 
stosunków pomiędzy wszystkimi 
państwami europejskimi. Układy

ZSRR i PRL z NRF, podpisanie 
porozumienia o Berlinie Zachod­
nim, rozmowy między NRD i 
NRF — stanowią istotny wkład i 
bodziec do dalszego pozytywnego

mat przestępstw dokonanych 
w prywatnej kawiarni, przy 
drodze Kraków — Zakopane 
w miejscowości Szaflary. Za­
interesowanie pobudzał fakt, 
że właściciel kawiarni został 
aresztowany, a lokal stoi od 
kilku miesięcy nieczynny.

strząsnąć ze stosunków radziecko- 
francuskich pył „zimnej wojny” 
i wstąpić na drogę szerokiej współ 
pracy między obu krajami w naj­
szerszych dziedzinach działalności 
państwowej i ludzkiej”.

Po prezentacji członków

Niedzielna 
informuje,

.Trybuna Ludu"
że

ra Wojewódzka
Prokuratu- 

w Kra-

rozwoju sytuacji na 
europejskim.

Polska i Jugosławia 
szybka ratyfikacja

kontynencie

uważają, że 
wspomnia-

nych układów oraz odbycie kon­
ferencji europejskiej w sprawie 
bezpieczeństwa stanowiłyby po­
ważny krok na drodze rozwoju 
wszechstronnej współpracy i budo
wy systemu 
Europie.

Obie strony 
za zwołaniem

bezpieczeństwa w

wypowiedziały się 
światowej konferen-

—o....... HUMOR i satyra*—.

"iimmmiiinmimiiiM
Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Janusz Marciszewski

Ci» którzy zle widzą niech usiądą w 
pierwszej Ławce!

cji rozbrojeniowej.
Obaj premierzy ponownie wy­

razili poparcie dla wysiłków kra­
jów arabskich zmierzających do 
pokojowego rozwiązania kryzysu 
na Bliskim Wschodzie, a także — 
7-punktowe propozycje Tymczaso­
wego Rządu Rewolucyjnego Wiet­
namu Południowego zgłoszone pod 
czas rozmów w Paryżu.

PRL i SFRJ podkreślają znaczę 
nie dalszego umacniania roli ONZ. 
Opowiadają się za przywróceniem 
słusznych praw ChRL w ONZ, a 
także za jednoczesnym przyjęciem 
NRD i NRF do ONZ.

Premierzy zgodnie ocenili poży­
teczność kontynuowania rozmów. 
P. Jaroszewicz zaprosił Dżemala 
Bijedica do złożenia wizyty w 
Polsce. (PAP)

kowie ujawniła wyniki do­
tychczasowego śledztwa w tej 
sprawie. Nie potwierdziły się 
pogłoski o dokonywanych tam 
rzekomo morderstwach, które 
miały uzasadniać określenie 
„czerwona oberża”. Wykryto 
natomiast poważną aferę prze 
mytniczą, której organizato­
rem był właściciel kawiarni 
Kucharski.

Śledztwo ustaliło, że dokona 
no nielegalnego obrotu złotem 
i obcymi walutami w wysokoś 
ci 4 milionów zł, w tym 20 kg 
złota w sztabach i monetach. 
Złoto kupowano od turystów 
zagranicznych i rozprowadza­
no je przez ludzi Kucharskie­
go po kraju, a następnie kupo 
wano obce waluty, przemyca­
jąc je za granicę. Ponadto do 
konano przemytu do Słowacji 
około 100 koni i pewnej iloś­
ci krów i owiec, spekulując na 
różnicach cen.

Pod zarzutem nielegalnych 
transakcji dewizowych i prze­
mytu aresztowano do chwili 
obecnej 25 osób.

rządu francuskiego L. Breż­
niewowi oraz G. Pompidou 
osób towarzyszących sekreta­
rzowi generalnemu KC KPZR 
rozpoczęło się pierwsze spot­
kanie w cztery oczy obu mę­
żów stanu. Po rozmowie, która 
trwała półtorej godziny, około 
godziny 17 L. Breżniew opuś­
cił siedzibę prezydencką i udał 
się do Pałacu Trianon w 
Wersalu, gdzie będzie miesz­
kać w czasie swego pobytu w 
Paryżu.

W godzinach wieczornych 
prezydent Francji wydał w 
salonach pałacu Grand Tria­
non w Wersalu wielkie przy­
jęcie na cześć sekretarza ge­
neralnego KC KPZR, Leonida 
Breżniewa. W czasie przyjęcia 
L. Breżniew i G. Pompidou 
wznieśli toasty. (PAP)

ekonomiczną Nixona
Senator Edmund Muskie u- 

biegający się o kandydowanie 
z ramienia Partii Demokra­
tycznej na stanowisko prezy­
denta w wyborach, które mają 
się odbyć w 1972 roku, w wy­
wiadzie telewizyjnym .nada­
nym w niedzielę skrytykował 
politykę ekonomiczną Nixona 
i stwierdził, że może ona do- 
prewadzić do jego porażki w 
wyborach prezydenckich.

Senator przytoczył wiele błę 
dów popełnionych przez admi 
nistrację Nixona w okresie 
dwu i pół lat sprawowania 
przez nią władzy- Stwierdził, 
że wartość dolara spadła o 14 
procent. Bezrobocie wzrosło z 
3,5 proc, do 6 procent. Defi­
cyt bilansu płatniczego osiąg­
nął rekordowy poziom, zaś po 
raz pierwszy w obecnym stu­
leciu deficyt wystąpił również 
w bilansie handlowym.

Muskie podkreślił, że Nixon 
mógłby liczyć na sukces w 
przyszłorocznych wyborach 
prezydenckich, jeżeli udałoby 
mu się osiągnąć stabilizację 
cen i zlikwidować bezrobocie.

PAP

Nie będzie reklamy 
papierosów w TV NRF
Już niedługo z ekrahów telewi­

zyjnych w NRF znikną reklamy 
papierosów. Parlament zachodnio- 
niemiecki postanowił bowiem, że 
w ciągu najbliższych 2 miesięcy 
zostanie wprowadzony oficjalny 
zakaz reklamowania wyrobów za- 
chodnioniemieckiego monopolu ty 
toniowego. Już w chwili obecnej 
przemysł ten ograniczył o połowę 
wydatki na ten cel. Jednocześnie 
w parlamencie rozległy się żąda­
nia zakazu reklamy papierosów 
także na łamach prasy. (PAP)

Ostrożnie 1 grzybami
Ministerstwo Zdrowia i Opieki 

Społecznej, Departament Sanitar­
no — Epidemiologiczny ponownie 
ostrzega przed zbieraniem, względ 
nie kupowaniem grzybów — co do 
których nie ma pewności, że są 
jadalne.

Mimo ostrzeżeń publikowanych 
w prasie codziennej, przekazywa­
nych przez radio i telewizję — na 
dal notuje się śmiertelne przypad 
ki zatruć grzybami. Np. w dn. 17 
bm. w wyniku zbiorowego zatru­
cia pokarmowego (po spożyciu po 
trawy z grzybów) — zm'rło 5-let- 
nie dziecko. W przytoczonym 
przypadku przypuszczalnie za o-
pieńki wzięto 
nich podobne 
wą.

Zwraca się

grzyby bardzo do 
— maślankę wiązko

raz jeszcze uwagę,
że spożywanie nieznanych, bądź 
wątpliwych gatunków grzybów 
grozi zatruciami. (PAP)

W br. utonęło już 
ponad 1000 osób

Ogłoszony u progu tegorocz 
nego sezonu letniego alarm na 
wodzie, był jak się okazuje w 
pełni uzasadniony. Z danych 
Komendy Głównej MO wyni­
ka, że w ciągu trzech kwarta­
łów br., w basenach i natu­
ralnych zbiornikach wodnych 
utonęło aż 1049 osób. W ana­
logicznym okresie ubiegłego 
roku zanotowano 1.044 ofiar 
kąpieli.

Choć lato minęło, niebezpie 
czeństwo nadal istnieje. Do­
świadczenia wykazują, że póź 
na jesień i zima, to okres, w 
którym notuje się także wiele 
utonięć. Nad spokojem na wo 
dach jezior i rzek czuwać mu 
szą ciągle patrole milicyjne i 
WOPR. Trzeba sobie jednak 
zdać sprawę, że przecież, tak 
naprawdę, nasze bezpie­
czeństwo zależy od nas sa­
mych, od naszej rozwagi. A z 
tym nie jest niestety najle­
piej. Dobitnym tego przykła­
dem jest niedawna tragedia 
na Wiśle w rejonie Świerży, 
kiedy to w czasie przeprawy 

I przeciążona łodzią utonęło 18 
osób. ‘ (PAP)

Studium Nauk 
Politycznych 

dla dziennikarzy
25 bm. w Instytucie Dzien­

nikarstwa Uniwersytetu War­
szawskiego odbyła się inaugu 
racja nowo otwartego zaocz­
nego zawodowego Studium 
Nauk Politycznych dla dzien­
nikarzy.

Wykład inauguracyjny pt. 
„Społeczna i polityczna odpo­
wiedzialność dziennikarza” wy 
głosił dyrektor Instytutu 
Dziennikarstwa UW — doc. 
dr Kazimierz Kąkol. Obecny 
na uroczystości Wacław Ka­
puściński — zastępca kierow­
nika Biura Prasy KC PZPR 
przekazał słuchaczom studium 
życzenia pomyślnych studiów. 
W inauguracji wzięli udział 
przedstawiciele ZG SDP, Uni­
wersytetu Warszawskiego o- 
raz prasy, radia i telewizji.

Zarządzeniem Ministra Oś­
wiaty i Szkolnictwa Wyższe­
go, Studium Dziennikarskie 
UW zostało przekształcone w 
końcu września br. w Insty­
tut Dziennikarstwa. Decyzja 
ta idzie w parze z rozszerze­
niem prac badawczych tej pla 
cówki. (PAP)

„Koziołki" płacą
17, 19, 26, 39, 41, dod. 34

Na 754 grę, wpłynęło 325.439 za-
kładów, wartości 
dusz wygranych 
zł.

Nie stwierdzono
II stopnia. 

Stwierdzono: 31

976.317 zł. Fun- 
wynosi: 536.974

wygranych I i

„czwórek” po
zł. 4.724; 63 „trójki premiowane” 
po zł. 165. 1.587 „trójek” po zł. 65;
1.454 „dwójki premiowane” po zł.
26; 20.992 „dwójki” po zł. 6.

K8163

Toto-Lotek
6, 15, 27, 28, 29, 44, dod. 472 GŁOS WIELKOPOLSKI A
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Odcięta 
cegielnia

% 17 Strzyżewie w powiecie Nowy To- 
> V myśl znajduje się niewielka ce­

gielnia, zatrudniająca przeszło 50 
ludzi. Jej moc produkcyjna wynosi kil­
kanaście tysięcy cegieł dziennie. Zresz­
tą w tym przypadku są to szczegóły 
mniej istotne. Najistotniejsze jest to, że 
na placach składowych tej cegielni od 
wielu miesięcy leży prawie pół miliona 
cegieł, tak zwanych dziurawek.

Na domiar złego zapasy ciągle wzra­
stają, powodując jeszcze trudności pro­
dukcyjne, wypaloną bowiem i .gotową 
cegłę trzeba magazynować w punktach 
coraz bardziej odległych od miejsca wy­
palania. Jak tak dalej pójdzie, gotowej 
cegły nie będzie gdzie składać i cegiel­

nia może się „udusić” własnymi produk­
tami.

Dlaczego tak się dzieje? Czyżby cegły 
ze Strzyżewa były tak kiepskie, że nikt 
ich nie chce nabyć? Nic podobnego! 
Czyżby więc w Wielkopolsce cegieł było 
nadmiar? Wręcz przeciwnie! Nawet lu­
dzie zupełnie się tą dziedziną nie intere­
sujący, znają ciągły deficyt różnego 
rodzaju materiałów budowlanych. Wśród 
tych materiałów cegła należy do naj­
bardziej poszukiwanych. Co więc u li­
cha powoduje owe nadmiernie zamrożo­
ne zapasy dziurawek w Strzyżewie?

Przyczyna jest zgoła nieprawdopodob­
na. Otóż Dyrekcja Okręgowa Kolei Pań­
stwowych w Poznaniu zadecydowała 
stację PKP w Strzyżewie pozbawić pra­
wa stacji towarowej. Administracyjnie 
więc — ktoś w DOKP Poznań postano­
wił, że na stacji Strzyżewo nie będzie 
się załadowywać cegły na wagony. Sta­
cja jest, ale dla cegielni jej nie ma.

Sytuacja jest tym poważniejsza, że 
cegielnia nie bardzo może też korzystać 
z transportu drogowego, ponieważ most

drogowy wytrzymuje obciążenie tylko 
do 5 ton. W dodatku transport drogowy 
jest bez porównania droższy od kolejo­
wego. Czy tę okoliczność poznańska 
DOKP brała pod uwagę, podejmując 
swoją decyzję?

Jest jeszcze jeden ważny aspekt spra­
wy „odcięcia” cegielni w Strzyżewie od 
dróg transportu cegły na budowy: właś­
nie teraz, jak nigdy przedtem, otwierają 
się przed budownictwem szerokie per­
spektywy. Społeczeństwo dyskutuje nad 
tym, jak uruchomić wszystkie rezerwy 
budownictwa, jak przyśpieszyć realiza­
cję zwiększonych planów budownictwa. 
Zagadnienie zajmuje jedno z czołowych 
miejsc w Wytycznych na VI Zjazd par­
tii. Tymczasem decyzja DOKP powodu­
je efekty wręcz odwrotne. Czy w DOKP 
nikt o tym nie pomyślał?

Mówiło się o tej sprawie właśnie w 
takim kontekście wśród uczestników nie 
dawnej Konferencji Powiatowej PZPR 
w Nowym Tomyślu. I dodam, że czeka 
się tam na cofnięcie biurokratycznej de-
cyzji. r M. F.

Polskd

w Uzbekistanie
Korespondencja z Taszkientu

Finał „Roku Plastyki1
Dobiegł końca „Rok Pla­

styki”. Podsumowali już 
jego plony, na specjal­

nej konferencji problemowej, 
główni organizatorzy całego
przedsięwzięcia: działacze
Wielkopolskiego Towarzystwa 
Kulturalnego oraz Związku 
Polskich Artystów Plastyków. 
Podsumowało także swą boga 
tą działalność wystawienni­
czą w ubiegłym sezonie BWA. 
Nieco wcześniej, bo jeszcze na 
początku września, przedsta- 

• wiliśmy również my próbę bi 
lansu „Roku” artykułem zaty 
tułowanym „Szeroka oferta” 
(„Głos Wielkopolski” z 6 IX) 
co zwalnia chyba piszącego te 
słowa od szczegółowego przy­
pominania wszystkich wy­
staw, konkursów i sympozjów, 
pozwalając za to skoncentro­
wać całą uwagę ńa dwóch os­
tatnich, zamykających „Rok 
Plastyki w Wielkopolsce”, wy 
stawach: ekspozycji malar­
stwa i rzeźby, laureata tegoro 
cznej Nagrody Ministra Kultu 
ry i Sztuki, Jana Berdyszaka, 
oraz obrazów jednego z czoło­
wych przedstawicieli młodej 
plastyki z ducha tzw. nowej 
figuracji — Jana Switki w 
poznańskim „Arsenale”.

Parę słów jednak jeszcze o 
samym „Roku”. W dość pow­
szechnym odczuciu samych 
twórców i działaczy kultural­
nych, a chyba także szerokich 
kręgów odbiorców sztuki, ze 
wszystkich dotychczasowych 
sezonów tematycznych, pomy­
ślanych pod kątem preferowa 
nia jednej z wybranych dzie­
dzin sztuki, właśnie „Rok Pla­
styki” przyniósł najciekawsze 
rezultaty, potwierdzając celo­
wość stosowania tego typu sze 
rokiego, skomasowanego ude­
rzenia propagandowego. Poz­
wolił poznać możliwości śro­
dowiska plastycznego, zwrócił 
uwagę na niewykorzystane do 
tąd szanse wprzęgnięcia pla­
styki w służbę gospodarki re­
gionu, wskazał także na po­
trzebę znalezienia dla niej sta 
łego miejsca w architekturze 
i urbanistyce, przemyśle, wzór 
nictwie, humanizacji środowi­
ska pracy. Ale tym. na pod­
stawie czego kształtuje się 
zawsze opinia o środowisku, po 
zostaje nądal jednostkowe 
działanie poszczególnych arty 
stów, to co plastyk tworzy 
na własny rachunek i z czym 
występuje na swych indywi­
dualnych wystawach. Dlatego 
też do reprezentowania hono­
ru domu, na zakończenie „Ro­
ku Plastyki”, wytypowano wła 
śnie ekspozycje malarstwa, 
dwóch wybijających się mło­
dych twórców, którzy na prze 
strzeni ostatnich lat wypraco­
wali sobie szczególnie mocną 
pozycję w szerszej skali poza- 
poznańskiej.

Twórczość Jana Berdyszaka 
jest, a przynajmniej powinna 
być, w Poznaniu dobrze znana. 
Nikt z działających tu plasty­
ków nie korzystał bowiem w 
tym stopniu co on właśnie, z 
dobrodziejstwa rozgłosu praso 
wego, nikt nie miał również 
tylu okazji do systematyczne­
go prezentowania na kolej­
nych ekspozycjach poszczegól­
nych odcinków swej pracy. W 
Przypadku Berdyszaka mamy 
do czynienia bezsprzecznie z 
twórcą, któremu nie sposób 
odmówić żelaznej konsekwen 
cji w sprawach sztuki, bez u- 
ciekania się do jakichkolwiek 
kompromisów, półśrodków, u- 
kłonów towarzyskich czy prób 
Przypodobania się komukol­
wiek. Stawia on sobie w sztu-

ce rzeczywiście wysokie wy­
mogi i stara się też realizować 
je na wielu polach równocześ 
nie: w malarstwie, rzeźbie, gra 
fice, scenografii.

Przede wszystkim jest jed­
nak Berdyszak malarzem. 
Przyjęło się traktować jego 
malarstwo, chyba niesłusznie, 
jako bardzo laboratoryjne i 
trudne, łatwiej sprawdzające 
się w odbiorze przez wynika­
jące z niego projekty sceno­
graficzne, niż to co stara się 
on rozstrzygnąć bezpośrednio 
na płótnie, w kategoriach prze 
znaczonego do publicznego 
eksponowania — obrazu. 
Rzecz w tym jednak, że nie 
tyle są one trudne odbio­
rze, co właśnie zbyt proste. 
Odbiorca kontaktując się z 
pracami Berdyszaka, zdaje się 
po prostu nie dostrzegać całej 
drogi rozumowania artysty, a 
końcowy jej produkt, to z 
czym styka się bezpośrednio 
na wystawie, wydaje mu się 
nazbyt lakoniczny i prosty, 
jak na dzieło sztuki. To właś­
nie owa niemożność sprawdzę 
nia przez każdego z odbior­
ców z osobna całego toku ro­
zumowania artysty, który do­
prowadził go do takiego wła­
śnie rezultatu końcowego, sta­
nowi w ogóle obecnie jeden z 
ważniejszych problemów w od 
biorze sztuki współczesnej, 
zwłaszcza w kontekście tzw. 
minimal-artu i wszystkich zja 
wisk jemu pokrewnych.

Malarstwo Jana Świtki znaj

duje się na innym 
zupełnie biegunie 
sztuki współczes­
nej. Poświęcone 
jest człowiekowi i 

współczesności.
Stara się jednak 
pokazać tego czło 
wieka inaczej niż 
malarze poprzed­
nich generacji.
Przez pryzmat ru 
chu, zmienności 
punktów widzenia 
i obserwacji przez
odwołanie się
wprost do sposo­
bów, w jakich u- 
kazywany on jest 
na kadrze filmo­
wym, czy obrazie 

telewizyjnym.
Podmiotem jego 
malarstwa nie tyle 
może nawet jest 
tu człowiek jako 
jednostka, co zbio 
rowość ludzka. 
Jest to malarstwo 
pełne pasji społe­
cznej, zafascyno­
wane tłumem i
społecznością — -------------  
programowo niejako szuka­
jące związków z współczesno­
ścią. Ale przy tym wrażliwe 
na formę wypowiedzi malar­
skiej, zwarte, z żelazną logiką 
konstruowane i komponowane 
od początku do końca. Na tle 
wielu wypowiedzi malarskich 
noszących piętno sztuki mło­
dych tzw. nowej figuracji ry­
suje się ono obecnie jako zja-

Jan Berdyszak — „Koegzystencja” (akryl- 
tempora).

Fot. — K. Przychodzki

wisko coraz bardziej odrębne, 
własne, oryginalne.

Dobrze się stało więc, że 
dwie tak różne w formie swej 
malarskiej wypowiedzi ekspo 
zycje, reprezentują obecnie 
poznańską plastykę, na zamy­
kającej szczególnie udany i 
jej właśnie dedykowany se­
zon, wystawie.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

awałek Polski w Tasz- 
kiencie; tak określa tu­
tejsza prasa polską wy­

stawę przemysłową, zorganizo 
waną w stolicy Uzbeckiej So­
cjalistycznej Republiki Rądziec 
kiej.

Wystawa budzi powszechne 
zainteresowanie społeczeństwa 
Taszkientu i najwyższych 
władz Republiki Uzbeckiej, 
łącznie z jej premierem, przed 
stawicielami Komisji Planowa 
nia i poszczególnych mini­
sterstw. Wizyty, przedstawicie 

. li władz, składane na wysta­
wie, nie są wyłącznie kurtua­
zyjne. Poszczególne republiki 
Związku Radzieckiego uzysku­
ją coraz większą samodziel­
ność — głównie w dziedzinie 
gospodarczej. Stąd właśnie za 
interesowanie polską wystawą 
w Taszkiencie i jej ofertami.

Polskie centrale handlu za­
granicznego prezentują się w 
Taszkiencie na ogół dobrze — 
aczkolwiek niektóre z nich: 
jak. np. ,>Eletrim”, a szczegól­
nie „Metalexport” mogłyby za 
prezentować się lepiej, m. in. 
przez nieco szersze pokazanie 
wachlarza swoich wyrobów.

Każdego zwiedzającego wy­
stawę, jak również specjali­
stów uzbeckich cieszy jednak> 
dosyć trafny dobór ekspona­
tów. CHZ „Polmot” prezentu 
je, na przykład, kompletne u- 
rządzenia do wyposażenia sta 
cji obsługi samochodów. Jest 
to bez wątpienia najciekawszy 
fragment ekspozycji „Polmo- 
tu”. Zarówno z uwagi na szyb 
ko wzrastającą produkcję sa­
mochodów „Żiguli”, jak rów­
nież na fakt, że eksploatacja 
polskich ,>Nys” i „Żuków”, któ 
rych ponad 1200 jeździ w 
USRR — jest szczególnie trud­
na w warunkach Azji środko­
wej, tak ze względu na kli­
mat jak i na niedoskonałe dro 
gi. Nie później niż miesiąc 
przed otwarciem wystawy, 
Polska sprzedała do Taszkien­
tu pierwszą stację obsługi sa­
mochodów o 30 stanowiskach. 
Był to dobry początek- aby za 
interesować specjalistów uzbec 
kich polskimi dostawami.

CHZ ,.PoIimex-Cekop” zain 
teresowała specjalistów uzbec­
kich zgoła czym innym. Głów

ne bogactwo USRR to baweł­
na, a po zbiorach bawełny na 
polach pozostają łodygi, które 
tu spalano. Polska sprowadzi­
ła z USRR dwa wagony łodyg 
bawełny i opracowała techno 
logię ich przerobu na płyty 
typu wiórowego, używane w 
przemyśle meblowym i bu­
downictwie. W oparciu o tę 
technologię wyprodukowano u- 
rządzenia dla kompletnego za 
kładu przerabiającego łodygi 
bawełny na pełnowartościowe 
płyty „Polimex-Cekop” oferu 
je dostawę tych zakładów do 
USRR. Propozycje polskich do 
staw budzą bodajże najwięk­
sze zainteresowanie władz re­
publiki. Taszkient odbudowu­
je się ze zniszczeń trzęsienia 
ziemi. Budownictwo wymaga 
drewna, którego na pustyn­
nych terenach Azji nie ma zbyt 
wiele. Polskie zakłady przero 
bu łodyg bawełny ułatwiają 
wykorzystanie surowca zastęp 
czego.

Ładnie zaprezentowało się 
również w Taszkiencie Spół­
dzielcze Przedsiębiorstwo Han 
dlu Zagranicznego „Coopexim”. 
Prezentuje ono m. in. lekkie 
okrycia damskie, wyroby me­
talowe, galanterię skórzaną i 
wiklinową, świece itp. Stoisko 
polskich lalek jest dosłownie 
oblegane przez dzieci i... do­
rosłych.

Interesującą ekspozycję —o 
całe niebo lepszą niż prezento 
wana na Międzynarodowych 
Targach w Bułgarii — przed­
stawia CHZ -,Universal”. 
USRR oprócz bawełny i złota 
jest również krainą słońca.
Polskie namioty, 
przez ,.Universal” 
rę. Istnieje realna 
to, że wystawa w

wystawione 
robią furo- 

szansa na 
Taszkiencie

utoruje dalszą drogę na rynek 
uzbecki towarom „Universa- 
lu”. A towarów tych jest nie­
mało, bo i maszyny do szycia,
sprzęt 
meble 
Obecnie 
mowy,

sportowo-turystyczny, 
typu ogrodowego itp. 
trwają intensywne roz 
dotyczące podpisania

kontraktów na dostawę towa­
rów „Universalu” do USRR. 
Wystawa w Taszkiencie ma 
więc dla naszego kraju duże 
znaczenie gospodarcze.

ZBIGNIEW RÓŻAŃSKI

Tak to w Polsce bywa: w Poznaniu 
istnieje Instytut Balneoklimatycz- 
ny, aczkolwiek na mapie Wielko­

polski*) próżno by szukać kuracyjnych 
miejscowości; w Warszawie mamy Zjed­
noczenie „Uzdrowiska Polskie", choć 
Mazowsze nie może się (jeśli pominiemy 
Konstancin) wykazać posiadaniem ani 
jednego zdroju. Paradoks? Szczególny 
przypadek? Może. Nie wydaje mi się 
wszakże, by podobny układ sprzyjał roz­
wojowi lecznictwa sanatoryjnego. A po­
nieważ w Wytycznych na VI Zjazd partii 
wzywa się do formułowania opinii i 
wniosków także w kwestii bazy i funkcjo­
nowania służby zdrowia — uważam za 
celowe rozważenie zasadności wyżej 
opisanego stanu rzeczy.

Podejmując problematykę lecznictwa 
zdrojowego, przede wszystkim wypada 
się odnieść do ustawy o uzdrowiskach, 
uchwalonej przez Sejm przed pięciu la­
ty. Miała ona zastąpić przestarzały, nie­
dostosowany do aktualnych warunków, 
akt prawny z roku 1922. Dzisiaj, w wa­
runkach sprzyjających rzeczowej kryty­
ce, po upływie sporego okresu od przy­
jęcia przez posłów wspomnianej usta­
wy, należy stwierdzić, iż spełnia ona wy­
znaczoną jej rolę połowicznie.

sprzyja gospodarności ani najlepszemu 
wykorzystaniu miejsc; co gorsza, jest to 
niejednokrotnie sprzeczne z odczuciem 
sprawiedliwości społecznej. Trudno bo­
wiem akceptować sytuację, w której np. 
budowlani mają na tysiąc zatrudnionych 
tylko 19,1 miejsc w sanatoriach, pod­
czas gdy członkowie ZZ Chemików dys­
ponują prawie 35 łóżkami.

Ale ustawa stanowi, że sanatoria mogą 
być prowadzone przez Ministerstwo Zdro 
wia, prezydia rad narodowych, minister­
stwa: obrony narodowej, spraw wewnętrz 
nych, komunikacji, organy związków za­
wodowych oraz „inne organy i instytu­
cje, które uzyskały zezwolenie". A więc 
praktycznie — wszyscy. Toteż w naszych

na Dyrekcja FWP i odpowiednie komór­
ki w zainteresowanych ministerstwach? 
Jeśli uznają, iż nie brak spraw do wspól­
nego dyskutowania — cóż stoi na przesz­
kodzie, by się w tymże celu spotkać?
Tworzenie wciąż nowych gremiów 
niecelowe, wykazuje to praktyka.

Jednakże ustawa o uzdrowiskach 
wołała do życia jeszcze jeden

jest

po- 
twór:

BÓLU — Branżowy Ośrodek Lecznictwa 
Uzdrowiskowego. Ponieważ projektodaw­
cy tego aktu prawnego nie zażądali pod­
porządkowania całości lecznictwa sana­
toryjnego Zjednoczeniu „Uzdrowiska Pol­
skie", przeto wykoncypowali koordynato­
ra. BÓLU, mające organizować współ­

A równolegle sprawy toczą się swoim 
torem: brak farmaceutów, lecz w ośrod­
kach uzdrowiskowych działają oddzielne 
apteki; funkcjonują sanatoria FWP bez 
jednego jedynego etatowego lekarza; 
poszczególni gestorzy sanatoryjni 
uprawiają własną politykę — igno­
rując interes ogólnospołeczny, nie 
chcą partycypować we wspólnych in­
westycjach. Bezsilne pozostają w takich 
przypadkach i BÓLU, i zajmujące dominu 
jącą pozycję w naszych kurortach dy­
rekcje uzdrowiskowe, i władze lokalne, 
miejskie, powiatowe oraz wojewódzkie.

Sprawy powszednie

Dodajmy, że wprowadzone nową ustawą 
zmiany w terminologii spowodowały sporo 
zmian jedynie... w brzmieniu nazw. Central­
ny Zarząd Uzdrowisk zwie się obecnie 
Zjednoczeniem „Uzdrowiska Polskie", a 
liczne sanatoria otrzymały tablice z napi­
sem: „szpital sanatoryjny". Pozostaje na-

BOLE BÓLU
tomiast tajemnicą poliszynela — i nie 
komu potrzebna była podobna fikcja 
nawet w najbardziej renomowanych 
jach nie mamy niejednokrotnie an i

wiem 
— że 
zdro- 
j e d-

n e go obiektu, odpowiadającego wymo­
gom pojęcia „szpital sanatoryjny!'. Tak 
więc słusznie pomyślane kryteria należało­
by odnieść wyłącznie do obiektów nowo 
budowanych.

Niestety, gremium przygotowujące ów akt 
prawny nie zdecydowało się na nadanie 
twórczego, antypartykularnego kształtu no­
wej ustawie o uzdrowiskach; obrano kurs 
na dostosowanie Jej brzmienia do 
istniejącej w lecznictwie zdrojowym sytua­
cji. Po prostu w kwestiach mery­
torycznych — ukształtowania na no­
wo, w sposób najbardziej korzystny z punk­
tu widzenia społecznego, ustawa nie wnios­
ła wiele nowego, petryfikując zastane ukła­
dy; więcej inwencji przejawiono natomiast 
— o czym za chwilę — w kwestiach orga­
nizacyjnych i terminologicznych.

renomowanych kąpieliskach mamy wszę­
dzie co najmniej pięciu gospodarzy: Zjed 
noczenie „Uzdrowiska Polskie", FWP, 
MON, MSW i PKP, a częstokroć w grę 
wchodzą dalsi, przede wszystkim bran­
żowe związki zawodowe.

działanie w dużych miejscowościach ku­
racyjnych, jak do tej pory, mogą się wy­
kazać bardzo ograniczonymi efektami 
działania. Tu i ówdzie zdołano zorgani-
zować wspólny transport, tu i

Stanowiąc tedy krok naprzód w dzie­
dzinie porządkowania naszego prawo­
dawstwa, nie stała się nową ustawa o 
uzdrowiskach dokumentem prowadzą­
cym do radykalnego uporządkowania 
ważnego dla milionów obywateli odcin­
ka naszego życia. Zastosowane półśrod­
ki okazały się zawodne.

W Polsce sanatoriami administruje 
mnóstwo gestorów, co naturalnie nie

Chociaż wróble na dachu ćwierkają o 
tym, że jest to nieprawidłowy stan rzeczy, 
że bariery resortowe, i inne są anachroniz­
mem, hamującym rozwój lecznictwa zdro­
jowego — twórcy ustawy nie zdecydowali się 
na jednoznaczne rozwiązania, zastosowano 
natomiast plastry w postaci powołania przy 
prezesie Rady Ministrów Naczelnej Rady 
Uzdrowisk i Wczasów Pracowniczych „dla 
wyrażania opinii i formułowania wnios-
ków“. Per analogiam przy 
WRN województw, obfitujących 
powstały rady niższego stopnia.

Cenię wszelkiego rodzaju

prezydiach 
w zdroje,

kolektywy,
ale nie jestem przekonany czy wspom­
niane ciało jest niezbędne; po cóż w ta­
kim razie istnieją Zjednoczenie „Uzdro­
wiska Polskie", GKKFiT, CRZZ, Naczel-

część sanatoriów 
apteki, tam i sam 
bieliznę.

Oczywiście, BÓLU

ówdzie
korzysta ze wspólnej 
pierze się wspólnie

dysponują etatem se-
krętacza. Sporządzają, obok sprawozdań dla 
GUS,-u, sążniste „analizy problemowe'' dwa 
razy w roku, firmują akcję kulturalno- 
oświatową Jako efekt koordynacji, choć wia 
domo, że ten odcinek, jako jedyny, pozo­
stawał skoordynowany od dawna. Natural­
nie po to, by BÓLU mogły te dokumenty 
przygotować, muszą otrzymać odpowiednie 
opracowania ze wszystkich sanatoriów. Po­
za tym etatowi pracownicy BÓLU starają 
się wcielać w życie tyle słuszne co mało 
realne postanowienia „Podstawowych prze­
pisów branży uzdrowiskowej", spisane na 
254 stronach druku. Ale, jak to również 
stwierdziło ostatnio „Zycie Gospodar- 
cze"**), „prace koordynacyjne przebiega­
ją niezwykle opornie".

Jako potencjalny pacjent sanatoriów, 
członek związku zawodowego ubogiego 
we własne obiekty zdrojowe i obywatel 
PRL — wnoszę o wnikliwe, nieskrępowa­
ne przedyskutowanie spraw struktural­
nych lecznictwa uzdrowiskowego. Pol­
ska nie jest sumą województw — powie­
dziano — w Wytycznych. — Nie jest też 
sumą resortów i instytucji. I dlatego są­
dzę, że w ważnej kwestii zdrowia ludnoś 
ci wszelki partykularyzm, bez względu 
na to jaką by go nie próbowano upięk­
szać szatą, musi ustąpić miejsca ogól­
nospołecznym potrzebom.

PIOTR ŻYCKI
♦) W przeciwieństwie do 10 województw 

w kraju i pomimo sprzyjających warunków 
naturalnych, exemplum Międzychód i Ko- 
szuty.

**) Z 19 IX. br.
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I! liga koszykówki

W koncertowym wirze
Koncert symfoniczny Filharmonii Poznańskiej pod batutą 

Żeljko Strąki rozpoczęła „Symfonia nr 100“ Józefa Hayd­
na, dzieło o wzorowej, klasycznej formie, urzekające ra­

dością i pogodą ducha, pełne dalekich reminiscencji muzyki lu­
dowej. Jugosłowiańskiego dyrygenta znaliśmy dotychczas z wy­
stępów przy pulpicie operowym. Obecnie zapragnął przedstawić 
się jako interpretator muzyki estradowej. Szczególnie Haydn za- 
brzmiał przekonywająco, ożywiony południowym temperamentem 
Ż. Strąki. Natomiast krytykowałbym zbyt ociężałe ujęcie „V Sym­
fonii" Czajkowskiego. Mało klarownie akompaniowała orkiestra 
do „Koncertu fortepianowego Es-dur“ W. A. Mozarta (szczególnie 
w .I części było sporo zamieszania). Solistka imprezy Adriana 
Brugnolini grała starannie wypracowanym, „okrągłym" tonem. 
Wykazała niemałe opanowanie oraz ład i ścisłość w odtwarzaniu 
tekstu. Młoda pianistka włoska unikała jaskrawego forte, mode­
lując kompozycję raczej na kameralnych pianach. Dzięki tym za­
letom całość produkcji A. Brugnolini nosiła znamiona solidnej 
kultury odtwórczej.

W Pałacu Działyńskich zainaugurowała Estrada Kameralna 10 
rok swojej działalności. Reprezentatywny program poświęcono 
prawie w całości muzyce staroklasycznej. Obejmował rzadziej 
słuchane „Sonaty" G. F. Telemanna, J. F. Haendla i B. Marcello. 
Wykonawcami — wybitni artyści, pracownicy Katedry Instrumen­
tów Dętych PWSM: Franciszek Langner (flet), Mieczysław Ko­
czorowski (obój), Zdzisław Nowak (klarnet), Ryszard Szczepań­
ski (fagot), Władysław Pawłowski (róg). Na zakończenie wieczo­
ru przypomniano uroczy „Kwintet dęty" Haydna. Przy forte­
pianie towarzyszył dyskretnym, zawsze precyzyjnym dźwiękiem — 
Jan Jański. Słowo wiążące wypowiadał Ryszard Klawhter, już od 
10 lat stały komentator Estrady, która cieszy się zasłużonym po­
wodzeniem.

Trwają jeszcze uroczystości związane z 50-leciem VI Liceum 
Ogólnokształcącego im. Ignacego Jana Paderewskiego. Byłem 
uczestnikiem interesującej sesji naukowej, składającej się 
z dwóch obszernych referatów. Pierwszy poświęcono pamięci 
Paderewskiego jako polityka — mówił doc. Zbigniew Wroniak. 
Drugi prelegent Michał Żmijewski omawiał działalność wirtuo­
zowską i kompozytorską autora opery „Manru". Po przerwie po­
pisywali się młodociani adepci szkół muzycznych, uczący się 
właśnie m. in. w VI Liceum. Trudno na tym miejscu analizować 
wszystkie występy. Jednak szczególną uwagę zwróciły na siebie 
dwie utalentowane pianistki, siostry Lutkówny, które chciałoby się 
namówić, aby w przyszłości utworzyły stały duet fortepianowy, 
czego Poznaniowi brak. Bożena Lutka subtelnie podała kilka mi­
niatur Chopina i Skriabina. Magdalena — z zacięciem wirtuo­
zowskim interpretowała przecie trudny i odpowiedzialny „Koncert 
a-moll" Paderewskiego (I część). Całość omawianej sesji przy­
pomniała słuchaczom sylwetkę tak bardzo sławnego i zasłużo­
nego artysty, od 50 lat patrona Liceum w Poznaniu.

Piłka nożna

I znowu remis Lecha
Tradycyjnym remisem 0:0 zakończył się kolejny mecz o mistrzo­

stwo II ligi piłkarzy poznańskiego Lecha z Motorem w Lublinie. 
Był to jedyny rezultat bezbramkowy w II lidze, gdyż tym razem 
napastnicy zespołów tej klasy rozgrywek, strzelali nieco lepiej i w 
ośmiu meczach zdobyli 17 bramek.
Piłkarze Lecha utrzymali trze­

cią pozycję w tabeli za ROW Ryb 
nik i Górnikiem Wałbrzych. Są na 
tomiast zdecydowanym przodow­
nikiem jeżeli idzie o najmniejszą 
liczbę straconych bramek, gdyż 
podczas 11 meczy pozwolili sobie 
strzelić tylko jednego gola. Sami 
strzelili niewiele więcej bramek, 
bo sześć i to jest objaw raczej 
niepokojący. 14 pkt. to dużo, ale 
nie można zapominać, że zajmu­
jący 12 miejsce w tabeli Zawisza 
ma ich 10 i wystarczą dwie ko­
lejki spotkań, aby wywrócić do 
góry nogami całą tabelę. Dlatego 
też kibice' poznańscy czekają na 
skuteczność strzelecką napastni­
ków Lecha i moment, kiedy poz­
nańska „lokomotywa” przyspieszy 
nieco tempo na piłkarskim torze.

W sobotę i niedzielę grała rów­
nież I liga. Niewątpliwie do naj­
większej sensacji zaliczyć należy 
porażkę Ruchu odniesioną na swo 
im boisku z Górnikiem Zabrze, 
rezultatem aż 1:4.

A oto wyniki:

H LIGA
Śląsk — Piast 
Star — Górnik Wałb.
Motor — Lech
GKS Katowice — Włókniarz
ROW Rybnik — Garbarnia 
AKS Niwka — Start Ł.
Zawisza — Hutnik
MZKS — Urania

1:0 
2:0 
0:0 
3:2 
3:1 
2:1
1:0 
1:0

O tydzień później mz pozosta­
łe drużyny grupy północnej II li­
gi koszykarzy. zainaugurowała 
swoje mistrzowskie spotkanie po­
znańska Warta. Grając na swoim

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

Szkoła gotowania?

TABELA
1 ROW Rybnik 11 15
2 Górnik Wałbrzych 11 15
3 Lecb 11 14
4 GKS Katowice 11 13
5 MZKS 11 13
6 Śląsk 11 12
7 Urania 11 11
8 Star 11 U
9 Motor 11 11

10 Piast 11 11
11 Start Łódź 11 10
12 Zawisza 11 10
13 Włókniarz 11 8
14 AKS Niwka 11 8

15 Hutnik 11 8
16 Garbarnia 11 6

16—9
13—6

6—1
10—7 

9—6
3—5

10—7 
15—16
6—8

12—16
13—13

7—10 
9—12
6—11 
5—10
*—12

6. Stoczniowiec
7. Czarni
8. Wisła
9. Zastał

10. Olimpia Elbląg
11. Elana
12. Olimpia Poznań
13. Polonia
14. Gryf
15. Bałtyk
16. Kujawiak

11 13 14—12 
12 13 18—18 
12 13 16-16
12 12 19—15
12 11 10—11
11 10 12—23
12 9 6—11
12 8 9—17
11 7 8—18
12 6 5—14
11 6 10—23

GRUPA ZACHODNIA
Calisia wygrała na swoim boi­

sku z Górnikiem Radlin 1:0 i zaj­
muje obecnie 14 pozycję w tabe­
li, mając na swoim koncie 9 pkt. 
zdobytych w 12 meczach.

Kolejne zwycięstwo 
R. Fischera

Robert Fischer powiększvł do 
trzech punktów swą przewagę nad 
Tigranem Petrosjanem (ZSRRI w 
odbywającym się w Buenos Aires 
pojedynku pretendentów do tytułu 
mistrza świata Ósma Partia tego 
meczu po 4_godzinnej ostrej walce 
zakończyła się w 41 posunięciu zwy 
cięstwem graiocegb czarnymi Fi­
schera. Wvnik spotkania brzmi 
obecnie 5.5:2.5 nkt. (o-b)

Międzynarodowy turniej 
piłki ręcznej

KLASA OKRĘGOWA 
Polonia Leszno — Obra Kościan 9:0 
Ostrovia — Sparta Szamotuły 4:9 
Błękitni Wronki — Tur Turek 1:0 
Włókniarz Kalisz — Calisia II 1:2 
KKS Kępno Przemysław P-ń 3:1 
Grunwald — Warta 11 2:1
Olimpia II — Lech II 8:2
Polonia P-ń — Dyskobolia 1:6 
Olimpia II — Polonia P-ń 0:5

W tabeli prowadzi Polonia Poz­
nań 20 pkt. przed Przemysławem 
18 pkt. i Ostrovią 17 pkt.

PUCHAR MICHAŁOWICZA

Rozegrane w niedzielę 24 bm. 
spotkanie piłkarskie juniorów o 
Puchar Michałowicza nie przynio 
sły większych niespodzianek. Re­
prezentacja Poznania występująca 
w grupie III przegrała z drużyną 
Koszalina 0:1 i wygrała ze Szczeci 
nem 3:0. Poznań znajduje się na 
trzecim miejscu w tabeli, mając 
3 pkt. Prowadzi Zielona Góra — 
6 pkt., a na drugim miejscu jest 
Szczecin 5 pkt.

terenie „zieloni”
ŁKS-em 66:78 oraz 
Łódź 61:93.
1. Spójnia Gdańsk
2. Społem Łódź
3. AZS Gdańsk
4. 1’oroń Szczecin
5. ŁKS
6. AZS Koszalin
7. Stal Ostrów
8. AZS Poznań
9. AZS Toruń

10. AZS PW W-wa
11. Warta Poznań
12. Zastał

*

przegrali z 
ze Społem

2 4 188—142
2 4 168—12G
2 4 146—106
2 4 173—135
2 4 114—118
2 3 135—114
2 3 150—162
2 2 135—146
2 2 13'.—168
2 2 114—166
2 2 1’7—171
2 2 118—141

W Poznaniu zakończył sie tur­
niej koszykarek o Puchar Zarzą­
du Głównego AZS. Pierwsze miej 
sce zaiał zespól AZS-u Poznań, 
który w finałowym spotkaniu wy­
grał z AZS-em Lublin 57:56.

Koszykarki poznańskiej Olimpii 
rozegrały dwa towarzyskie spot­
kania z zespołem OZOS Olsztyn. 
Oba mecze zakończyły sie zwy­
cięstwami poznanianek: 71:66 i 
55:46.

W finałowym turnieju koszyków 
ki kobiet o Puchar CR7Z n’--v 
sze miejsce zajęła Spójnia Gdańsk 
przed ŁKS-em. Polonią Warsza­
wa i Lechem Poznań.

Nie tylko szkoła gotowa­
nia, ale zarazem pielęg­
nacji niemowląt, prowa­

dzenia domu, szycia itp. umie­
jętności tak niezbędnych ko­
biecie. Szkoła została otwarta 
we wrześniu w Zielonej Gó­
rze. Jest czteroletnia, ma po­
ziom średniej szkoły zawodo­
wej. Jej absolwentki otrzyma­
ją pełne wykształcenie śred­
nie, przygotowanie w zakre­
sie gospodarstwa domowego i 
przygotowanie zawodowe.

Rozkład zajęć jest tak pomy 
ślany, że oprócz przedmiotów 
ogólnokształcących, które obo­
wiązują przez cały czas trwa­
nia nauki — w ciągu dwóch 
pierwszych lat dziewczęta u- 
czą się prowadzenia gospodar 
stwa domowego, następne dwa 
lata poświęca się na naukę za 
wodu. Ukierunkowanie zawo­
dowe zaplanowano tak, aby 
można je zmieniać w zależno-

szko^y jak zielonogórska zli­
kwiduje przynajmniej w częś­
ci ten problem. Bowiem absol 
wentki nowej szkoły oprócz 
wykształcenia ogólnego będą 
legitymowały się zawodem.

Bezsprzecznie pożyteczne 
jest też wprowadzenie do pro 
gramu zajęć z gospodarstwa 
domowego i pielęgnowania nie 
mowląt. Kiedy się kupuje no­
wą maszynę, to przed jej uru­
chomieniem szczegółowo czy­
tamy instrukcję, by tylko jej 
nie popsuć. Natomiast jeżeli 
chodzi o wychowanie dziecka 
czy zorganizowanie domu za­
kładamy, że każdy z nas po­
siada te umiejętności, a nau­
ka jest niepotrzebna. Powrót 
do dobrych tradycji szkół gos 
podarstwa domowego na pew­
no wart jest popularyzacji. 
Miała taka szkoła powstać w 
bieżącym roku szkolnym w 
Poznaniu. Niestety nie dopra­
cowano na czas schematu or­
ganizacyjnego. (bg)

I LIGA
Wisła — Stal Rz. 
Stal M. — Odra 
Szombierki — Zagłębie Sos. 
Gwardia — ŁKS 
Pogoń — Legia 
Ruch — Górnik 
Zagłębie W. — Polonia

ItO 
1:0 
1:3 
2:0 
0:2 
lt* 
0:0

W tabeli prowadzi Ruch — 15 
pkt. przed Zagłębiem Sosnowiec 
— 15 pkt. oraz Górnikiem i Odrą 
po 14 pkt.

KLASA MIĘDZYWOJEWÓDZKA 
GRUPA PÓŁNOCNA

Warta — Bałtyk 2:0
Kujawiak — Polonia 2:3
Arkonia — Zastał 6:1
Gryf — Stoczniowiec 2:1
Zagłębie — Olimpia Elbląg 0:0
Wisła — Olimpia P-ń 8:0
Czarni — Lechla 2:3
Elana — Gwardia 2:1

TABELA
1. Arkonia 12 17 36—7
2. Lechia 12 16 17—7
3. Warta 12 15 15—9
4. Zagłębie 11 15 15—9
5. Gwardia 11 15 12—8

ści od potrzeb gospodarczych 
regionu.

Każdego roku mamy pro­
blem z zatrudnieniem absol­
wentów liceów ogólnokształcą 
cych, którzy nie rozpoczęli stu 
diów wyższych, ani nie podję­
li nauki w szkołach pomatu­
ralnych; mają wykształcenie 
średnie i żadnego zawodu. 
Większość tych absolwentów 
poszukujących pracy stanowią 
dziewczęta. Utworzenie takiej

J SIEMIONÓW

IWURUNYI
„SZPAKI” SPJFWAJA JUŻ 

W GNIEŹNIE

Z trzytygodniowego tournće po 
Niemieckie^ Republice Demokra­
tycznej nowróeił gnieźnieński 
Chór Chłopięcy ..Szpaki”. Dał op 
tam w sumie 24 koncerty dla bu- 
sko 15.000 słuchaczy i przywiózł za 
oroszenie do udziału w Między­
narodowym Festiwalu Muzvki Kra 
16w Socjalistycznych. którv odbę­
dzie sio w październiku przyszłe­
go roku w Karl-Marx-Stadt.

NOWI AKTORZY
W POZNAŃSKICH TEATRACH

9 nowvch aktorek i aktorów roz 
poczuło w tym sezonie n-ace na 
poznańskich scenach: Krystyna 
Biselmaier. Barbara Drogorób i 
Helena Krauze oraz Stefan Czy­
żewski. Kazimierz Gawęda. Zdzi­
sław Krauze. Andrzej Nowiński. 
Jerzv młoński i Janusz Szydłow­
ski. (obi

— Pytam, ile czasu zajmie panu to rozpatrywanie?
— Postaram się przed wieczorem coś zaproponować.
— No, niech będzie — zgodził się Schellenberg. — A jed­

nak odlecieli... Chce pan kawy?
— Bardzo chcę, ale napiję się, gdy skończę tę robotę.
— Dobrze, Stirlitz. Jestem zadowolony, że pan wszystko tak 

dokładnie zrozumiał. To będzie dobra lekcja dla Muellera. Zro­
bił się zbyt chamski. Nawet wobec Reichsfuehrera. Wykona­
my za niego robotę i utrzemy mu nosa. Pomożemy bardzo 
Reichsfuehrerowi.

— A czy Reichsfuehrer nie wie o tej sprawie?
- Nie... Powiedzmy, że nie. Jasne? A w ogóle przyjemnie 

mi sie z panem pracuje.
— 'Mnie również...
Schellenberg odprowadził Standartenfuehrera do drzwi 

i ściskając mu rękę powiedział:
— Jeśli wszystko pójdzie dobrze, będzie mógł pan poje­

chać na pięć dni w góry; można tam teraz świetnie wypo­
cząć — niebieski śnieg i brązowa opalenizna... Ach, jakie to 
jest cudowne, prawda? O iluż to rzeczach zapomnieliśmy 
w czasie wojny...

— Przede wszystkim zapomnieliśmy chyba sami o sobie — 
odpowiedział Stirlitz — jak się zapomina palto w szatni po 
dużym wielkanocnym pijaństwie. /

— Tak, tak — westchnął Schellenberg — jak palto w szatni. 
Dawno przestał pan pisać?

— W ogóle nie zaczynałem...
Schellenberg pogroził mu palcem:
— Z małego kłamstwa rodzi się wielkie niedowierzanie, 

Stirlitz.
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W hali nr 20 Międzynarodowych 
Targów Poznańskich rozpoczął się 
w poniedziałek trzydniowy mię 
dzynarodowy turniej w piłce
ręcznej juniorek i juniorów.
W pierwszym dniu turnieju 
najciekawszy mecz rozegrał;
mistrz Szkolnego Związku Sporto­
wego — Starówka Poznań oraz 
zachodnioniemiecki zespół Ebert, 
schułe Wiesbaden. Niezwykle wy­
równane i stojące na dobrym po­
ziomie spotkanie zakończyło sie 
zwycięstwem Starówki — Poznań 
13:12 (6:6).

W drugim meczu juniorów MDK 
Tarnów zwyciężył MKS Wągro­
wiec 12:10 (4:7). W meczach junio­
rek MKS Poznań — Jeżyce nnko_ 
nał pewnie Ebertschule Wiesh^d^J 
19:8 (8:3), a mistrz SZS — MDK 
Tarnów zwyciężył MKS Maltę Po­
znań 10:4 (5:2). (o_b)

Podbramkozoe 
emocje

W kraju i
Po sobotnio-niedzielnych spot­

kaniach w tabeli ekstraklasy no- 
keia na lodzie prowadzi Naprzód 
Janów — 18 nkt. przed Legia — 17 
pkt. (2 mecze wiecej) i GKS Kato­
wice 16 pkt.

W niedziele odbyło sie w War­
szawie zaległe spotkanie o mistrzo 
stwo I ligi bokserskiej grupy A. 
pomiędzy Legia Warszawa i Gwar 
dia Wrocław. Wygrała Legia 17:3. 
W Koninie miejscowe Zagłębie 
wygrało w meczu o wejście do II 
ligi z Polonia Warszawa 18:2.

Mistrzostwo świata w hokeju na 
trawie zdobył zespół Pakistanu, 
który w finałowym meczu pokonał 
Hiszpanie 1:0. Trzecie miejsce za­
jęła drużyna Indii a czwarte Ke­
nii.

W Opolu zakończył sie pierwszy 
ogólnopolski turniej klasyfikacyj­
ny w terffsie stołowym. Wśród se­
niorek zwyciężyła Butrym (AZS 
Łódź), zaś wśród seniorów Rusiń­
ski (Spójnia Warszawa). W gru­
pie juniorek pierwsze miejsce za­
jęła A. Przygoda z Piasta Ostrze­
szów.

Na torze wyścigowym w Anglii 
zginał jeden z najlepszych aktual 
nie kierowców samochodowych na 
świecie Jo Siffert.

Mistrzem federacji sportowej 
Stal na żużlu został Edward Jan- 
carz ze Stali Gorzów.

Reprezentacja Polski w rugby 
zwyciężyła zespół NRD 23:9.

W międzynarodowym spotkaniu 
piłkarskim drużyn młodzieżowych 
reprezentacja ZSRR zremisowała 
w Mińsku z NRD 0:0.

Kierowcy z NRF zwyciężyli w 
turystycznym rajdzie samochodo­
wym „Tour d’Europe”. w klasy- 

Ifikacji zespołowej pierwsze miej­
sce zajęły radzieckie ..Moskwi­
cze”. ,

na świecie
Gimnastyczki ZSRR zwyciężyły 

zespół NRD rezultatem 376.85:376.79. 
Tak nikłe zwycięstwo mistrzyń 
Europy tłumaczyć należy brakiem 
w drużynie najlepszych zawodni­
czek ZSRR.

W zakończonym w Hiszpanii mie 
dzynarodowym rajdzie samocho­
dowym czwarte miejsce w klasy­
fikacji generalne! zaiął Zasada na 
samochodzie BMW TI. Smorawiń­
ski. który również ieebał na BMW 
miał defekt i nie ukończył rajdu. 
W dalszym ciągu faworytami mi­
strzostw Europy sa Zasada i Frań 

’cuz Nicolas.
W Krakowie odbył sie między­

narodowy mecz hokela na trawie, 
w którym miejscowa Garbarnia 
przegrała z mistrzem Węgier Vo- 
lanym 0:2.

Zwycięstwo Grunwaldu
W Moskwie odbył sie rewanżo­

wy mecz piłki recznej mężczyzn 
pomiedzv mistrzem Polski ■Grun­
waldem Poznań a mistrzem ZSRR 
MAI Moskwa. Bvło to spotkanie 
eliminacyjne z cyklu rozgrywek 
o Puchar Europy. Według niepo­
twierdzonych informacji Grun­
wald wygrał to spotkanie 21:17. 
Ponieważ jednak w pierwszym 
meczu w Poznaniu przegrał róż­
nica 9 bramek, do następnej run­
dy przechodzą piłkarze ręczni 
MAI. (s)

Porażki Przemysława
Dwie bramki 
strzelili piłkarze 
poznańskie! War 
ty w meczu o 
mistrzostwo kla­
sy międzywoje­
wódzkie! z Bał­
tykiem Koszalin. 
Na zdjęciu: pod 
bramką gości.

Fot. _ 
K. Przychodzki

Nie wiedzie sie piłkarkom po­
znańskiego Przemysława w mi­
strzowskich spotkaniach I ligi. W 
sobotę i niedziele spotkały sie one 
w Poznaniu z drużyna Otmetu 
Krapkowice Poznanianki poniosły 
wvsokie porażki w stosunku 8:18 
i 8:25.

A oto pozo-stałe rezultaty i ta­
bela:
AZS Wrocław — Sośnica Gliwice 

15:11. 20:13
AKS Chorzów — Start Gdańsk 

10:9. 13:10
Ruch Chorzów — Pogoń Szczecin 

12:8. 8:10

1. Sośnica Gliwice
2. Ruch Chorzów
3. AZS Wrocław
4. Otmet Krapk.
5. Pogoń Szcz.
6. AKS Chorzów
7. Start Gdańsk
8. Przemysław

8 12 123—100
8 11 86 — 66
8 11 105—86
8 10 129—93
8 10 96—96
8 7 73—86
8 2 91—114
8 1 69—131

— Mogę przysiąc — uśmiechnął się Stirlitz — pisałem wszy-
I stko prócz wierszy: nie znoszę rymów.

। 18. 2. 1945 (godzina 13 minut 53)

’ Zniszczywszy swoje pismo do Himmlera I zameldowawszy 
. adiutantowi Reichsfuehrera, że wszystkie sprawy zostały za- 
• łatwione u Schellenberga, Stirlitz wyszedł z domu na Prinz 
■ Albert Strasse i poszedł powoli w kierunku Szprewy. Chod- 
1 nik był uprzątnięty, chociaż jeszcze nocą pokrywały go zwa- 
• ły potłuczonej cegły; bombardowania następowały teraz co 

noc, po dwa, a nawet trzy razy.
1 „Byłem blisko wpadki — myślał Stirlitz. — Gdy Schellenberg 
. polecił mi zająć się księdzem Schlagiem, interesował go by- 
1 ły kanclerz Brunning, który mieszka obecnie w Szwajcarii. 
. Schellenberg tak łatwo zdecydował się zwolnić starego, gdy 
' mu zameldowałem, że ksiądz będzie z nami współpracował, 
। gdyż chodzi mu o kontakty... Patrzył o wiele dalej niż ja. Li­

czył na to, że ksiądz stanie się podstawioną figurą w ich wiel-
• kiej grze. Jak ksiądz może się włączyć do operacji Wolfa? 

Co to za operacja? Dlaczego Schellenberg zaczął mówić o
। wyjeździe Wolfa do Szwajcarii, dopiero wówczas, gdy włą­

czył radio. Jeśli boi się mówić o tym głośno, to oznacza, że
। Obergruppenfuehrer Karl Wolf otrzymał niezbędne pełnomo­

cnictwa: ma rangę w SS równą Ribbentropowi czy Fegelei-
। nowi. Schellenberg nie mógł mi nie wspomnieć o Wolfie, w 

przeciwnym razie zadałbym mu pytanie: „Jak można przygo- 
। tować operację działając w ciemno?". Czyżby Zachód chciał 

zasiąść za jednym stołem z Hi/nmlerem? Teoretycznie biorąc, 
। Himmler ma za sobą siłę, oni to rozumieją.. To nie do pomy­

ślenia, żeby oni mogli znaleźć się za jednym stołem! Dob- 
। rze... Ksiądz będzie przynętą, osłoną tak jak oni to zaplano-/ 

wali. Ale Schellenberg widocznie nie wziął pod uwagę tegę( j 
| że ksiądz ma tam duże kontakty. Oznacza to, że powinienąhi 

tak nastawić starego, żeby wykorzystał swoje wpływy prze- 
| ciwko tym, którzy — przeze mnie — wyślą go do Szwajcarii.

Chciałem go wykorzystać jako zapasowy kanał łączności, ale 
| przyjdzie mu prawdopodobnie odegrać bardziej odpowiedzial­

ną rolę.
I
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Dwa spotkania o mistrzostwo H 
ligi piłki recznej mężczyzn odby­
ły sie w Poznaniu. W sobotę Ener 
getyk nrzegrał z Ruchem Radzion­
ków 13:17. W niedziele z tym sa­
mym przeciwnikiem spotkał sic 
poznański AZS wygrywając 20:19.

Porażka bokserów
Gwardii w ZSRR

Reprezentacja pięściarska ju­
niorów Zrzeszenia Gwardia sto­
czyła vze Lwowie dwa pojedynki 
z juniorami radzieckiego „Dyna 
mo”. W pierwszym spotkaniu pol­
scy pięściarze nrzegrali 4:18 a w 
drugim 2:18. W zesnole Gwardii 
najlepiej spisał się Jan Górnik z 
Poznania, który w wadze papiero­
wej zdobył punkty, w pierwszym 
i drugim meczu. Drugie zwycię­
stwo dla Gwardii odniósł w pierw­
szym spotkaniu w wadze lekkopół- 
średniej Jerzy Rybicki. (o_b)

Z. Dobrucki zwycięża 
w Lesznie

Już po raz 21 odbył sie w Lesz­
nie turniej żużlowy o memorisł 
im. A. Smóczyka. Impreza pył^ 
niezwykle interesującą, szkoda tyl 
ko że defekty i upadki wyelimi­
nowały kilku dobrych zawodni­
ków z dalszej walki, m. in. An­
toniego Woryne i Henryka Zyto.

Na torze w Lesznie zwyciężył 
Zdzisław Dobrucki. który jedno­
cześnie ustanowił nowy rekord to 
ru 73.08. Na drugim miejscu upla­
sował sie Szczakiel (Kolejarz Ono 
ie), a na trzecim Z. Jąder (Unia)-
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WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
TEKSTYLNO-ODZIEŻOWE W POZNANIU
OFERUJE:

DO NATYCHMIASTOWEJ SPRZEDAŻY

przedsiębiorstwom handlu detalicznego oraz kon­
sumentom zbiorowym :

fartuchy 
fartuchy 
fartuchy 
fartuchy 
spodnie

damskie i 
damskie i 
damskie i 
frontowe

męskie płócienne — białe 
męskie satynowe
męskie drelichowe

męskie robocze drelichowe
koszule męskie robocze drelichowe 
kombinezony męskie robocze 
ubrania robocze szwedzkie
koszule męskie flanelowe

Powyższe artykuły nabywać można
w MAGAZYNIE ODZIEŻY ROBOCZEJ — 
Poznań (Górczyn), uL Bo janowska 8, telefon 652-87

K7976

© Praca Alauka Student V roku Politech­
niki udziela korepetycji

Opiekunka do 
nego dziecka 
Szydłowska 39

20-miesięcz 
potrzebna.

m. 16.
22146gpr.

Potrzebny tapicer. Po­
znań, Szelągowska 14.

 21497g
Potrzebna gosposia. Zgło­
szenia. Roosevelta 12 
(sklep z lampami). 21626g

Dziewczyna lub kobieta 
uczciwa (mniejsze gospo­
darstwo) potrzebna. Wyna 
grodzenie dobre, całkowi­
te utrzymanie, niedziela 
wolna. Masztelarz, Cere- 
kwica, pow. Jarocin.

1835p
Przyjmę pracę w dom. 
Posiadam maszynę do szy 
cia. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 20763g.

Przyjmę zaraz złotnika. 
Rutkowski ul. Czechosło-
wacka 125. 20944g
Uczeń-ce potrzebna od lat 
16 warsztat krawiecki Po 
znań, Dzierżyńskiego 98.

20947g
Dyplomowany fotograf z
wieloletnią praktyka
przyjmę lub poprowadzi 
pracownie fotograficzną. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 20961 g.
Potrzebna dochodząca po­
moc do dwojga dzieci. 
Winogrady. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
21032g.
Potrzebna dziewczyna do 
pracy. Farbiarnia, Mosto-
wa 26. 21131g

Zatrudnię pomoc domowa 
niekoniecznie z gotowa­
niem. Zawal, Fredry 1 m.
16. 20878g
Fryzjerka damsko - męska 
przyjmie zaraz pracę. O-
ferty „Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 20903g.

z matematyki, 
przedmiotów 
nych — również 
ucznia. Poznań, 
ki Młodych 3 m.

fizyki i 
technicz- 
w domu 
ul. Wal- 
21. 20912g

Sprzedam wózek dziecię­
cy głęboki wiśniowy, 
Wrocławska 12 m. 1, po 
południu. 20933g

Korepetycji niemieckiego 
i łaciny udzielam. Telefon
475-88. 22238g

Kupno^ Sprzedaż
Szafę trzydrzwiową dy­
wan tanio kupię. Oferty 
.Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 20194gpr.
Karakuły sztuczne popie­
late 650 za metr sprzedam. 
Głogowska 124 m. 9, godz.
16—19. 20678g
Nutrie czarne sprzedam.
Mosina, Sremska 66.

20490 g
W związku z likwidacja
hodowli norek sprze-
dam wszelkie urządzenia 
fermy po korzystnej ce­
nie. Oglądać można co­
dziennie w godz. 16—18 i 
niedziela w Kiełczewie 74, 
telefon Kościan 619, Ste-
fan Matuszak. 20441g
Sprzedam trójkołowiec 
marki Velorex w dobrym 
stanie. Dychów 7, powiat 
Krosno Ódrz., woj. zielo-
nogórskie. 1839p
Jawe 250 sprzedam lub 
zamienię na grzejniki że­
liwne 80 szt. Zieliński — 
Buk, ul. Kościuszki lOa.

1841p
Okucia do torebek dam­
skich, dziecięcych, portmo 
nętek, klamry do pasków, 
uchwytki, przekrętła oraz 
wszelka galanterię meta­
lową niklowane, chromo­
wane. mosiądzowane wg 
dostarczanych wzorów wy 
konuję. Poznań, Żerom­
skiego 7. 21931g
Sprzedam wóz ogrodniczy 
(mleczarka, szesnastki), 
Rosnówko, Kręta 9 pocz-
ta Stęszew. 21058g

W dniu 23 października 1971 r. zmarła, śp.

Amelia ze Szpilewskich 
NIEWIAROWSKA

tłumacz przysięgły, członek zarządu Zespołu 
Tłumaczy Przysięgłych nr 1 od roku 1955, nie­
skazitelnego charakteru i wielkiej kultury.

Żegnają Ją z żalem
koledzy i współpracownicy

Zespołu Tłumaczy nr 1 - Biuro Tłumaczeń
22448g

M
4- Dnia 24 października 1971 r. zmarł nagle, 

I przeżywszy lat 63, mój kochany mąż, ojciec, 
dziadek i teść, śp.

STANISŁAW MALINOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 27 bm. 

o godz. 8.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku zawiadamiają

żona, synowie, synowe, wnuki i rodzina
224962

4- Dnia 24 października 1971 r. zmarła po 
I gich i ciężkich cierpieniach, opatrzona 
kramentami św., w 66 roku życia, nasza 
droższa, najukochańsza mamusia, teściowa, 
cia i siostra

ANTONINA URBAŃSKA
z domu OLEJNICZAK

dłu- 
Sa- 

na j- 
bab-

bm.Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 27
o godz. 9.50 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W smutku zawiadamia

22498g

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
1 24 października 1971 r. zmarł najukochańszy
mąż, nigdy niezapomniany ojciec, wujek, dzia­
dek, przeżywszy lat 72, śp.

FELIKS PINKUS
mistrz kominiarski

Msza św. odbędzie się w środę, dnia 27 bm. 
o godz. 14.30 w kościele w Mosinie, po czym 
wyprowadzenie zwłok na cmentarz.

Pogrążona w smutku

Mosina, ul. Szkolna 3.

żona z rodziną
22479g

Sprzedam Zetor K-25 bo­
cian w dobrym stanie z 
trawiarką i pługami. Sę­
dziny nr 2, pow. Szamo­
tuły, tel. Sędziny 02.
_________________ 20942g
S przędą m nowy Ducie 
240X330 Starołęka, Okopo-
wa 3.
Sprzedani

20948g
tanio telewizor

Belweder, ul. Grunwaldz
ka 29 a 
18—19.

11 w godz.
20967g

Sprzedam magiel (Seiler), 
prawie nowy korzystnie 
Zgłoszenia Pichet Poznań, 
ul. Bonin 6 m. 4. 20994g
Sprzedam wózek inwalidz 
ki marki Everst Jannings 
prod. NRF. Zakrzewski 
Leszno poznańskie, Woj­
ska Polskiego 16. 21006g
Tanio sprzedam pianino 
— płyta metalowa, Bułgar 
ska 98 m. 8, po godz. 17. 
_______________ 21017g

Sprzedam hydrofor z pom 
pą żerdzinową. Poznań, 
Leszczyńska 171. 21056g
Sprzedam gabinet, tap­
czan, fotele. Gwardii Lu­
dowej 22 m. 5 od 17-stei. 

21060g

Sprzedam suknie ślubną. 
Poznań — Dębiec, Gole­
szowska 42 m. 1. 210622
Sprzedam futro z łapek 
karakułowych brązowe, 
wielkość średnia. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 21095g.
Sprzedam futro karakuło­
we koloru ciemno-stalo- 
wego, wielkość średnia. 
Oferty „Prasa Grunwaldz 
ka 19 dla 21096g.
Sprzedam maszynę do pi­
sania walizkową Consul. 
Poznań, tel. 670-169, godz.
16—19. 21104g

i

SPOŁEM
Poznańska Spółdzielnia Spożywców 

uprzejmie zawiadamia swoich człon­
ków i sympatyków, że z dniem 10 

listopada b.r.
PRZYSTĘPUJE DO URUCHOMIENIA

„SZKOŁY ŻYCIA CODZIENNEGO"
DLA KOBIET

Celem szkolenia jest przygotowanie kobiet 
niezależnie od wieku 1 wykształcenia, do ta­
kiego organizowania pracy, aby w każdym 
okresie życia wypełniały dobrze obowiązki 
wynikające z funkcji rodzinnych, zawodo­

wych i społecznych.
Koszt szkolenia wynosi jednorazowo 20 zł. na 
okres 6 miesięcy. Ńauka składać się będzie z 

— samokształcenia
— konsultacji i prelekcji znanych lekarzy, 

psychologów, pedagogów i prawników.
pokazów i kursów prowadzonych przez 

krawcowe i in-kosmetyczki, fryzjerki, 
struktorki żywienia.

Zajęcia odbywają się raz w 
godziny (razem 72 godziny).

tygodniu po trzy

Społeczno Samo-Zgłoszenia przyjmuje Dział .____
rządowy przy Społem PSS ul. Czerwonej Armii 
40. IV piętro oraz ośrodki „Praktyczna Pani” przy 
ul. Gwardii Ludowej 20. Dzierżyńskiego 8 1 23
Lutego 10 do dnia 30 października.

Informacje telefoniczne pod nr 614-21 w. 188,
189, 191. K7872

Sprzedam Ursus C 45 z 
pługiem i przyczepą. Jó­
zef Kafel, Mrowino 25. po
wiat Poznań. 20874g

Fortepian marki niemiec­
kiej tanio sprzedam. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 2O873g

Okazja! Fabrycznie nowy 
dwucvlindrowy silnik do 
lodzi 10 KM — 10.000 zł — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
20869g.

Sprzedam saksofon - te­
nor. Ofertv ..Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 20904g.

Samochody
Warszawę górnozaworową 
z dodatkowym wyposaże­
niem. stan bardzo dobry 
snrzedam. Poznań. Podol-
ska 13 (Sołacz). 22251g

Sprzedam komplet części 
do Mercedesa V 170. Kozi 
kowski Skryta 7 m. 6, no
południu. 22326g
Pilnie snrzedam Wartbur 
ga 1000 po bardzo małvm 
nrzebiegu. Franciszek Szy 
irański Przeźmierowo. O- 
grodowa 24, po godz. 15.

222232
Auto-Service — Kraszew­
skiego 30, poleca gwaran-
towane zabezpieczeni?
nodwozi asfaltem. Specjał 
ność naprawa samochodu
Svrena. 18997g

m Lokale
Pokój umeblowany, cen­
trum. c. o., oddam. Płat­
ne dwa lata z góry. Po­
ważne oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 22322g
Dwie młode panie poszu­
kują pokoju z wygodami. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 22460g.
Mieszkanie spółdzielcze 
M-3 (Łazarz 38 m1, parter) 
— zamienię na M-4. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 20865g.
Wynajmę ładny pokój, bli 
sko Rynku Jeżyckiego 
dwom solidnym studen­
tom lub uczennicom szkol 
nym. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 20721 g.

© Nieruchomości
Sprzedam dom jednoro­
dzinny z ogrodem w Swa 
rzędzu. Adres Jan Żarnów 
ski, Swarzędz, ul. Wilkoń
skich 2. 20662g
Gospodarstwo rolne o po­
wierzchni 9 lub 18 ha w 
dobrym stanie sprzedam. 
L^on Świnka, Krępkowo, 
poczta Wólka, pow. Słup
ca. 1837p
Sprzedam dom jednoro­
dzinny (willa) z budyń 
kiem gospodarczym i ogro 
dem we Witaszycach k. 
Jarocina. Aleje Wolności

Snrzedam 
nla. Nowa
46.

Willisa Multi- 
Sól, skrvtka 

1833p

55 — stan b. dobry, 
tym sprzedam dwie 
ki budowlane obok 
żonę.

Poza 
dział 
poło- 
1842p

Wartburg Standard typ 
orzejściowy sprzedam. Te 
lefon 41-18-94 po godz. 16. 

22236g
Syrenę 103 S z silnikiem 
Wartburga, no remoncie, 
sprzedam, 30 tys. zł. O- 
ferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 20880g.
Ciężarówkę w dobrym sta
nie. 1 tona snrzedam.
Duszak. Borek Wlkp., Ja-
raczewska 9. 2O882g

Dnia 21 października 1971 r. zmarł nasz długo­
letni członek i pracownik

JAN KOWALSKI
b. kierownik zbiornicy

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

pracownicy i członkowie
Spółdzielni Pracy Zbieracz

Pogrzeb odbył się dnia 23 bm. na cmentarzu 
górczyńskim w Poznaniu.

224152

tDnia 24 października 1971 r. zasnęła w Bogu, 
przeżywszy lat 71, nasza najukochańsza mat­
ka, teściowa, ciocia i babunia, śp.

MARIA GROBEL
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 28 bm. 

o godz. 15.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
O bolesnej stracie zawiadamia pogrążona 

w smutku
RODZINA

Poznań, ul. Nowowiejskiego 9 m. 6. 22471g

J- W dniu 24 październka 1971 r. zmarł po cięż- 
I kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
św., przeżywszy 35 lat, mój najdroższy mąż, 
tatuś, brah zięć, szwagier, kuzyn i wujek

ROMAN TACIAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 27 bm. 

o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
żona z synkiem i rodziną

Poznań, Osiedle Piastowskie 3 m. 25. 22482g

tW dniu 25 października 1971 roku po długich 
cierpieniach znoszonych z anielską cierpli­
wością zgasło życie naszej najdroższej i ukocha­

nej matki, teściowej, babci, prababci, siostry 
i cioci, śp.

FRANCISZKI SZYMAŃSKIEJ
z domu GĄSIOROWSKIEJ

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 27 bm. 
o godz. 13 z kaplicy cmentarnej na Głównej.

O bolesnej stracie zawiadamia
córka z mężem i rodziną

Poznań, ul. Krańcowa 50 m. 30. 22481g

Sprzedam działkę budow­
laną 600 m*. Leszno, ulica
Drzymały 50. 1840o

UWAGA, MIESZKAŃCY 
UL. OBORNICKIEJ I OKOLIC!

STUDENCKA SPÓŁDZIELNIA PRACY
„AKADEMIK"
WZNOWIŁA DZIAŁALNOŚĆ

W ZAKŁADZIE FRYZJERSKIM DAMSKO MĘSKIM
uL Obornicka, Dom Studencki „Jagienka”, parter.

GWARANTUJEMY FACHOWĄ i SZYBKĄ OBSŁUGĘ.
M7760

Poznań - Grunwald, willa 
komfortowa wolnostojąca,
850.000 zł;
bliźniacza
650.000; i

Łazarz, willa 
4-pokojowa —

Dębiec, połowa
komfortowej willi, 550.000, 
wpłaty 450.000; Górczyn, 
połowa domu bliźniacze­
go, 360.000, wpłaty 300.000; 
połowę domu bliźniaczego 
stan surowy, 300.000; inny 
220.000; obiekt 1 ha ogrod 
niczo-rolny, połowę ogrod 
nictwo, nowy dom przy 
Poznaniu, 500.000 — poleca 
Adamski, Poznań, Matejki

Sprzedam dom jednoro­
dzinny 3 pokoje i kuch­
nia, działka 680 mł. Gniez 
no, ul. Wiśniowa 13, Mi­
chał Januszkiewicz.

20862g
Wezmę w dzierżawę 3 ha 
ziemi ornej III l IV kla­
sy, koło Poznania lub
pow. s 
„Prasa’

Szamotuły. Oferty

dla 20881g.
Grunwaldzka 19

33a. 22437g

Sprzedam działkę ogrod­
niczą 0,44 ha, zagospoda­
rowaną. Oborniki, ul. 25 
Stycznia 17. 21U6g

Kupię pół willi lub całą 
4 pokoje. Posiadam 3-po- 
kojowe mieszkanie do za 
miany. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 21145g
Kupię wydzierżawię
mieszkanie wyłączone 2 
pokoje z kuchnia lub do­
mek jednorodzinny (o- 
gródkiem), peryferie Po­
znania lub okolice. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 2U66g.
Dom czynszowy z 2 loka­
lami w Katowicach, sprze 
dam. Po kupnie wolne 2- 
pokojowe mieszkanie. O- 
ferty: Jamroży, Katowice,
ul. Lenina 9. 2U68g

© Zguby Różne
Czteromiesięczny terierek 
nierasowy, zaginał. Okoli­
ca Grunwaldzkiej — Ma­
tejki. Łaskawego znalazcę 
proszę o wiadomość. Te-
lefon 631-32. 22463g
Kożuchy, płaszcze, kurt­
ki skórzane farbuję, zam­
szowe odnawiam. 27 Grud
nia 5. 20312g

Ogródek działkowy zago­
spodarowany odstąpię. O-
ferty „Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 21080g.
Okna inspektowe wyko-
nuje warsztat Józef
Roszyk, Poznań - Pokrzy 
wno, ul. Projektowana 9. 

20962g
Farbowanie skór futerko­
wych, kożuchów oraz od­
świeżanie. Poznań, Mosto 
wa 26 — Zawalis. 21128g
Garaż do wynajęcia. Ul. 
Mazowiecka 17, telefon 
479-21.21193g
Lodówki naprawiam. Tel.
316-07.

Biuro Zbytu Sprzętu
Pomiarowo - Kontrolnego „ Me raz et”
w Poznaniu, ulica Wielka 21

PILNIE POSZUKUJE

dwóch garaży
na terenie miasta Poznania.

Oferty prosimy kierować do tut. Biura pod w/w
adresem.

Oddam w dzierżawę ga­
raż — Grunwald, ul. Cześ 
nikowska. Oferty Biuro 
Ogłoszeń „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 22299g.

Przeprowadzki oraz inne 
przewozy wykonuję. Tel.
304-93. 21772g

©Matrymonialne
Samotna pani z mieszka­
niem, pracująca — pozna 
pana do lat 57. Cel matry­
monialny. Oferty ,,Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 21124g

Wdowiec lat 56, posiadają 
cy domek jednorodzinny 
— pozna panią do lat 50. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 21091g.

Pani, bardzo dobrej pre­
zencji, materialnie nieza­
leżna, nożna w celu ma­
trymonialnym kawalera, 
wdowca do lat 40 z mini­
mum średnim wykształcę 
niem. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 20980g
Samotna, przystojna na 
stanowisku z mieszka­
niem — pozna pana kultu 
ralnego z średnim lub 
wyższym wykształceniem, 
do lat 58. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 21022g

M8206

Wdowa lat 47, pracująca.
mieszkaniem pozna

kulturalnego pana do lat 
53. Dziecko mile widzia­
ne. Cel matrymonialny. 
Oferty — „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 20984g.

Panna lat 43 z dzieckiem, 
katoliczka, z mieszkaniem 
— pozna pana do lat 50. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 21019g.

Kawaler, wykształcenie 
średnie, pozna panią do 
lat 30. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 20794g.
Panna z wyższym wyk­
ształceniem, reprezenta­
cyjna, pozna w celu ma­
trymonialnym kawalera 
do lat 38. Oferty ,,Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 20979g

Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”. Poznań, Li 
belta 29, poleca swoje u- 
sługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Czynne godz. 
15—19. 20126g

Wdowa samotna, rencist­
ka, kulturalna, z mieszka 
niem, pozna uczciwego 
pana do lat 70. Cel matry 
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
19812gpr.

Przetargi
Poznańska Składnica Zaopatrzenia Przemysłu Odzie­
żowego w Poznaniu, ul. Jackowskiego 31 — ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY na wvkonanie prac 
związanych z RENOWACJĄ MANEKINÓW — do 
końca IV kwartału 1971 r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
uspołecznione i nrywatne.

Poznańska Składnica Zaopatrzenia Przemysłu 
Odzieżowego zastrzega sobie prawo dowolnego wy­
boru oferenta jak również unieważnienie przetargu 
bez podania przyczyn.

Oferty należy składać w terminie 14 dni od daty 
ogłoszenia.

Przetarg odbędzie sie dnia 10 listonada 1971 roku
18627g jw biurze Poznańskiej Składnicy Zaopatrzenia Przemy-: •* 1.1141 ZC i l/ZIldliSn oKlduIUCy LrtOpaŁrzęriid trrzer 

i słu Odzieżowego w Poznaniu, ul. Jackowskiego 31.

Dnia 22 październka 1971 r. po ciężkich cier­
pieniach, zakończył swój pracowity żywot mój 
najdroższy mąż, kochany ojciec i teść, nieza­
pomniany ' ” .................
62, śp.

i troskliwy dziadziuś, przeżywszy lat
Pracownicy poszukiwani

K8113

Pogrzeb

JAN GAWRON
odbędzie się we wtorek, dnia 26 bm.

o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

O bolesnej stracie zawiadamia w smutku po­
grążona

Poznań, Głogowska 114 m. 6.
RODZINA

224J8g

+ Z głębokim żalem powiadamiam, że w dniu
23 października 1971 r. zmarła najtroskliw­

sza opiekunka i najserdeczniejsza przyjaciółka 
mego życia

AMELIA NIEWIAROWSKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 27 bm. 

o godz. 9.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W smutku pogrążona

Marla Ceglarkowa
22492g

t pnia 24 października 1971 roku po długich 
i ciężkich cierpieniach zmarł, namaszczony 

Olejami św., mój kochany mąż, nasz drogi oj­
ciec, brat, szwagier i wujek, przeżywszy lat 68 
śp.

STANISŁAW CHWAJOŁ
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 27 bm. 

o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążeni
- żona, córka, syn i rodzina

Poznań, Pionierska 12 m. 2. 22435g

tDnia 22 października 1971 r. zmarła po krót­
kich lecz ciężkich cierpieniach, opatrzona 
Sakramentami św., w 53 roku życia, najdroższa 

żona, kochana mamusia, teściowa i babcia

WANDA MAŁECKA
z domu SROKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 27 bm. 
o godz. 14 z kaplicy cmentarnej na Miłostowie.

Mąż z rodziną
Poznań, Partyzancka 1 m. 8. 22424g

REDAGUJE KOLEGIUM: Maria* Flejsierowicz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek. Zbigniew Mika, ; 
Wiesław Porzvcki (zastępca redaktora naczelnego). Mieczysław Skąpski, Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny) • 
• Telefony 611-21 łączy wszystkie działy. Redaktor naczelny 657-76. Zastępca red. naczelnego 657-18. Sekretarz redakcji 648-85 • 
Sekretariat 657-76 w godz. &-18. Dział łączności z czytelnikami: 657-18. Dział miejski: 659-39. Redakcja nocna: 430-73 i 453-3! ; 
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• Druk: Poznańskie Zakłady Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznań, Zwierzyniecka 3. • Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. Z-8 *.

POLSKI
POZNAN Grunwaldzka 1!

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 4 — 
przyjmie zaraz

STROZOw do dozorowania budów na terenie 
miasta Poznania.

Zgłoszenia orzyjmuje dział pracy i płacy — ulica
Obornicka 227/229. K8249
Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Elewacyjnych — 
przyjmie

PRACOWNIKA z wyższym lub średnim wy­
kształceniem oraz 5-letnią praktyką, na stano­
wisko kierownika Działu Finansowego.

Zgłoszenia orzyjmuje Samodzielna Sekcja Kadr — 
Poznań, ul. Strzelecka 2/6, VI piętro, pokój 625.

M7614

„Społem” Poznańska Spółdzielnia Spożywców w Po­
znaniu zatrudni zaraz następujących pracowników:

— AGENTÓW NA KIOSKI SPOŻYWCZE 
wymagane wykształcenie podstawowe + prak­
tyka w handlu,

— AGENTÓW NA SKLEPY SPOŻYWCZE 
wymagane wykształcenie podstawowe + prak­
tyka w handlu.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Soraw Pracownicach 
„Społem” Poznańskiej Spółdzielni Spożywców w Po­
znaniu, ul. Czerwonej Armii 46, III piętro, pokoi 301.

K8219

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
23 października 1971 r. zmarła niespodziewanie 
nasza droga koleżanka

WANDA MAŁECKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o godz. 14 

na cmentarzu na Miłostowie.
Serdeczne wyrazy współczucia Rodzinie

składają
pracownicy Apteki Kolejowej nr 3 w Poznaniu

22521g

tW dniu 21 października 1971 r. odeszła od nas 
na zawsze po długich i ciężkich z wielką 
cierpliwością znoszonych cierpieniach moja uko­

chana, jedyna siostra, dobra ciocia, matka, teś­
ciowa i babcia, przeżywszy 77 lat

MARIA SOBCZAK
I-voto Ziółkowska, 

z domu KARAŚ
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 26 bm. 

o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
Strapione

siostra z córką i rodzina
Poznań, ul. Lodowa 18, 
ul. Swarzędzka 2. 22394g
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Wtorek

Ewarysta

Słońce: 6.36—16,37

TEATRY

Eksperyment z przyszłością?
Praktyczne zastosowanie propozycji załogi PPB nr 2

NASZE ROZMOWY

Jak pomóc kobiecie pracującej
POLSKI — g. 19 „Król i zło­

dziei”.
OPERA — g. 19 „Wesołe Ku­

moszki z Windsoru”.
OPERETKA — g. 19 „Roxy”.
MARCINEK — g. 10 „Tymoteusz 

Majsterklepka”. g. 17 „Wanda”.

KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 12.30 „Kot i mysz” (NRF 
16 1.), g. 15, 17.30 „Tristana” (fr. 
wł.-hiszp. 18 1.), g. 20 DKF „Ka­
mera” (seans zamkn.).

APOLLO — g. 10, 12.30. 15.30
„ErotŁssimo” (fr.-wł. 16 1.). g. 
17.30, 20.15 „Złoto Mackenny”
(USA 16 1.).

BAŁTYK — g. 10. 12. 14. 16, 
20.15 „Beatrice Cenci” (wł. 18 1.), 
g. 18 „Przywilej” (ang. 16 1.) — 
seans zamkn.

CZTERNASTKA — g. 10. 12. 14. 
16. 18 .20 „Jestem niewiernym me 
żem” (fr. 18 1.).

GONG — g. 10. 1E.30. 15, 17.30. 20 
„Sprawa sumienia” (wl. 18 1.).

GRUNWALD — g. 17 „Siódmy 
kontynent” (czeski 14 1.), g. 19.30 
„Czerwony płaszcz” (duński 16 1.).

GWIAZDA — g. 10.30. 13. 15.30, 
18. 20.15 „Łowcy skalpów” (USA 
16 1.).

KOSMOS — g. 17. 19.30 „Oskar” 
(fr. 14 1.).

MALTA — g. 15.45, 18. 20.15 „Mi­
chał Waleczny” (fr.-rum. 14 1.).

MINIATURKA — g. 16. 19 „Szar 
ża lekkiej brygady” (ang. 16 1.).

OLIMPIA — g. 15, 17.30, 20 „Mi­
raż” (USA 16 1.).

OSIEDLE — g. 17, 19.30 „Unkas 
— ostatni Mohikanin” (rum. 11 
1.).

PANCERNIAK — g. 17.30. 20 
„Winnetou wśród Sepów” (jug. 11 
1.).

PAŁACOWE — g. 15. 17.30. 20 
„Szczęście” (fr. 18 1.).

RIALTO — g. 10. 12. 14. 16, 18, 
20 ..Wezwanie” (poi. 16 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19.30 „Michał Waleczny” (rum. 
14 1.).

SCALA' — g. 16. 18. 20 „Szero­
kość geograficzna zero” (jap. 14 1.).

TĘCZA — g. 17. 19.30 „Droga Bri 
gitte” (USA 14 1.).

WARTA — g. 10. 12, 14 „Pogrom 
ea zwierząt” (rum. 14 1.). g. 16, 18. 
20 ..Pielrność dnia” (fr. 18 1.).

WILDA — g. 10. 12.30. 15.30. 18. 
20.15 „Nie ni.ie. nie nałi, nie pod­
rywa. ale...” (fr. 16 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Szalo- 
hv koń” (USA 11 1.).

FOTOPLASTTKON — g. 12—20 
„Nnww Jork — wystawa świato­
wa”.

KONCERTY

PAŁAC DZIAŁYNSKICH (Sala 
Czerwona) — g. 19.30 Estrada Mło 
dych Maria Bakowska-Przechera 
(sopran) Mieczysław Makowski 
(fortepian). Bożena Nalewajko (for 
tepian), Andrzej Tatarski — akom 
paniament.

DYŻURY
SZPITALE: interna, chirurgia 

ogólna, okulistyka — ul. Garba­
ty 17; laryngologia, neurologia — 
ul. Przybyszewskiego 49; psychia­
tria — ul. Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). wypadki uliczne 
tel. 99; nagłe zachorowania w do­
mu. tel. 666-66: dla Poznania po­
rady lekarskie tel. 637-35. pod­
stacje: ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
1 Ugory 16 — cała dobę; dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 1831 
tel. 566-66. Podstacje: w Luboniu 
tel. 09: w Swarzędzu tel. 299 i 
726-66 — czynne cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę; pediatryczne (ul. Chełmoń­
skiego 20) — 15—23. niedż. 1 święta 
— g. 8—23: stomatologiczne (ul. 
Chełmońskiego 26) — czynne od 
18—7 w niedziele 1 święta — całą 
dobę: chirurgiczne 1 — ul. Kór­
nicka 8 — cała dobę: chirurgicz­
ne II — uL Kasprzaka 16 — całą 
dobę.

Punktw Pomocy Wieczorowej w 
godz. 13-22, niedz. i święta od 
13—22: Grunwald (Kasprzaka 16); 
Jeżyce (Mickiewicza 31): Stare 
Miasto (Garbarv 63); Nowe Miasto 
(Kórnicka 8): Wilda (Dzierżyńskie­
go 149).

Telefon Zaufania nr 586-87 1 
522-51.

Porady Przeciwalkoholowe, tel. 
539-18.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11. 
Kórnicka 24 (cała dobę), dyżury 
nocne: Główna 53. Starolecka 79 
Dzierżyńskiego 394.

Mieiska Lecznica dla Zwierząt, 
nl. Grunwaldzka 248. od 8—21. w 
nocy nagłe wypadki.

RADIO

PROGRAM I — FALA 1322 m.: 
7.50 ..Z mazowieckich równin” — 
era ? śpiewa Zespół Ludowy PR 
w Warszawie; 8.05 Dzień dobry, tu 
Redakcja Społeczna; 8.10 5 minut 
z Ork. „The Big Ben Banio Band”; 
8.15 Gra Polska Kapela p'd F. 
Dzierżanowskiego: 8.45 Z tei i z 
tamtej stronv 1adv: 9 Dla kl IV 
Liceum — Zajęcia fakultatywne 
grupy geograficzno-ekonomicznej 
„Monografia — czvli studium śro 
dowiska” — montaż 9.25 „Snod 
samvcb Alp”: 9.40 Dla przedszkoli 
— „Prawdziwv przyjaciel Kaczor- 
ka Dyzia” bajka* 10.05 „Maź Abu- 
Chanum” — fragm pow.: 10.25 
Kompozytor tygodnia: 10.50 „Ku 
innvm planetom” rozmowa E Zu. 
sin z dr O. Wołczkiem; 11 Dla kl.

W tym roku po raz pierwszy na budowie osiedla Rataje 
osiągnięto właściwą rytmiczność w pracach budowlanych. 
Zadania wykonywane są zgodnie z ustalonymi harmonogra­
mami, a to oznacza, że mieszkania oddawane są do użytku 
każdego miesiąca. Tak więc załoga Poznańskiego Przedsię­
biorstwa Budowlanego nr 2 dotrzymuje swoje zobowiązanie, 
że do końca listopada br. gotowe będą domy planowane na 
ten rok.
Nie umniejszając znaczenia 

rytmiczności na budowie tego 
największego osiedla w Pozna 
niu, można oczekiwać dal­
szych jeszcze usprawnień. Cel 
taki przyświeca dyskusjom 
prowadzonym przez załogę 
PPB nr 2 nad Wytycznymi 
KC PZPR na VI Zjazd partii. 
Pracownicy wysuwają kon­
kretne propozycje zmierzają­
ce do osiągnięcia lepszych 
efektów na budowie osiedla.

Pierwsze propozycje są już 
w toku realizacji. Po wszech­
stronnym przeanalizowaniu 
przez załogę sugestii zawar­
tych w Wytycznych postano­
wiono wprowadzić nowy 
system zarządzania. Na razie 
— jako eksperyment — tylko 
w jednym kierownictwie Gru­
py Robót nr 11. Zanim podję­
to tę decyzję wykorzystano 
także maszyny elektronowe. 
Chodziło bowiem o dokładne 
wyliczenie niezbędnych środ­
ków potrzebnych do wykona-

AKTUALNOŚCI
KI Atrakcyjnie zapowiada się 

środowe przedstawienie opery 
G. Pucciniego „Tosca“. Partię 
Cavaradossi‘ego w tym spektaklu 
śpiewać będzie gościnnie solista 
Teatru Wielkiego w Warszawie 
Wiesław Ochman. W pozostałych 
partiach, m. in. wystąpią: A. Ka­
wecka, A. Fechner, E. Kmicie- 
wicz, B. Ratajczak i inni. Dyry­
guje Edwin Kowalski, (na)

H Jak zapowiadaliśmy w mi­
nioną niedzielę odbył się II Rajd 
Samochodów Ciężarowych, zor­
ganizowany przez Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Transportowe 
Budownictwa. W imprezie pod 
nazwą „Rajd 500 ton", brało 
udział 65 kierowców. Zespoło­
wym zwycięzcą wszystkich kon­
kurencji został Oddział nr 1 na 
Nowym Mieście. Indywidualnie I 
miejsce zajął Waldemar Brukwie 
ki, także z Oddziału nr 1. (a)

Dwie wystawy 
w Pałacu Kultury

W środę nastąpi w Pałacu Kul­
tury otwarcie dwóch wystaw Jed­
na z nich, zorganizowana wspól_ 
nie z Muzeum Lenina w Warsza­
wie, będzie wystawa pt. „Polacy 
w Rewolucji Październikowej” 
Wystawę, której otwarcie odbędzie 
sie o godz. 13. zwiedzać można do 
9 listopada w godz. od 12 do 20.

Dyrekcja Pałacu Kultury zapra­
sza także 27 bm na otwarcie (go­
dzina 13) wystawy prac malarskich 
art.-plastyka Irenv Zmarslińskiei 
Dzisiewskiej z pleneru na Ziemi 
Krakowskiej pt „Szlakiem W. I. 
Lenina”. Wystawa czynna jest w 
Salonie Wystawowym PK (na)

VI (jęz. polski) Nasze wojsko* 11.30 
Dedykujemy 11-giei zmianie* 11.49 
Rudzice a dziecko; 12.25 Melodie i 
rytmy dla wszystkich: 13 Dla kl. 
III i IV (wych. muzyczne) Nazy­
wamy dźwięki; 13.20 Z nagrań Ork. 
Mandolinistów Łódzkiej Ork. P.R. 
pod dyr. B. Hajna; 13.40 Więcej, le 
piej taniej. 14 Portrety literackie 
— audycja o twórczości Z Nałkow 
skiej; 15.05 Godzina dla dziewcząt 
i chłopców; 16.05 Opinie ludzi 
partii; 16.15 Z nagrań wybitnej śpię 
waczki austriackiej — Christy 
Ludwig — sopran; 16.30 Popołud­
nie z młodością; 18.50 Muz i Akt.: 
19.15 Dla domu i dla ciebie: 19.30 
Koncert życzeń; 20.30 Witaita lu­
dzie — Graja i śpiewają polskie 
zespoły regionalne: 21 Przegląd 
wydarzeń ekonomicz.; 21.20 Teatr 
PR — Studio klasvczne „Skrzvw_ 
dzeni i poniżeni” słuch.* 22.45 Muz. 
rozryw.; 23.10 Przeglądv i poglą­
dy; 23.20 Preludia z opolskiego stu 
dia — Gra Zespół Rozryw. Rozgł. 
Opolskiej; 23.40 Tańczymy do pół­
nocy; 0.10 Program nocny z Zielo­
nej Górv.

WIADOMOŚCI: 5. G. 7. 8 10. 12.05, 
15. 16. 18. 20. 23. 24. 1. 2 2.55

PROGRAM TI — FALA 407 m i 
UKF 69.74 MHz: 7.50 Muzyka na 
różnych instrumentach: 8.35 „Świat 
i my”: 8.55 Tańce i przyśpiewki z 
Podegrodzia: 9 Tańce symf. klasy 
ków wiedeńskich: 9.35 Z życia 
ZSRR; 9.55 „Wiedeńskie nastroje”; 
10.25 „Parnasik”: 10.55 Odtworzę, 
nie fragm. konc. z Biennale Muzyki 
Współczesnej w Zagrzebiu* 12.10 
Reportaż dnia: 13 Czas dobrych 
gospodarzy: 13.15 „Słuchacze m- 
sza — my odpowiadamy”: 13.25 
konc. rozryw.: 13.4o Trąby jery­
chońskie — fragm. odow.; 14.05 z no 
wych nagrań Ork. PR p/d St Ra­
chania; 14.45 „Błękitna sztafeta” 
magazyn; 15 Kompozytor tygodnia 
— F. Mendelssohn-Bartholdr: 
15.35 Stołeczne aktualności mu- 
zvczne: 17.15 Audycja społeczna*. 
17.25 Z życia Poznańskich Szkół 
Muzycznych; 17.55 „ 

nia planu rzeczowego. Na śród 
ki te składa się limit zatrudnię 
nia oraz fundusz płac i ma­
teriały budowlane. Zgodę na 
wprowadzenie nowego syste­
mu PPB nr 2 uzyskało z Mi­
nisterstwa Budownictwa i 
Przemysłu Materiałów Bn- 
dowlanych, jak również Poz­
nańskiego Zjednoczenia Bu­
downictwa.

Jak nowy system wygląda 
w praktyce?

Kierownictwo Grupy Robót 
nr 11 od 1 października br. 
otrzymało do swej dyspozycji 
fundusz płac, na który składa 
ją się środki na opłacenie bez­
pośredniej robocizny, fundusz 
premiowy i tzw. ryzyka. Właś­
nie te dwa ostatnie fundusze 
skierowane bezpośrednio do 
rąk kierownictwa są nowością 
w tym systemie zarządzania. 
Fundusz ryzyka stanowi oko­
ło 12 proc, całej sumy znajdu­
jącej się w dyspozycji kie­
rownictwa. Kwota to niebaga­
telna, gdyż na roczne zadania 
tej grupy przeznacza się oko­
ło 65 min. zł.

Środki funduszu ryzyka 
przewidziane są na roboty 
awaryjne, które mogą, lecz nie 
muszą występować na budo­
wie. Może się bowiem zdarzyć, 
że murarz uszkodzi to, co wy­
konał elektryk — wtedy stra­
ty ponoszą wszystkie brygady 
zatrudnione w KGR. Usterkę 
trzeba przecież usunąć. Ale 
fundusz ryzyka jest elastycz­
ny. Jeśli załoga dobrze pra­
cuje, według ustalonego regu­
laminu, a więc spełnia zawar­
te w nim warunki (m. in. ter­
minowość prac), wówczas pie­
niądze z tego funduszu otrzy­
mują pracownicy jako do­
datkowe premie. W ten spo­
sób zwiększa się szansa lep­
szych zarobków.

W nowym systemie większe­
go niż dawniej znaczenia na­
bierają bodźce materialne. Rów 
nocześnie istnienie funduszu 
ryzyka prowokuje całą za­
łogę do zwiększania wydaj­
ności pracy, zachęca do rzetel­
nej i bardziej oszczędnej gos­
podarki materiałami) budowla­
nymi.

Nie bez znaczenia jest też wi 
doczny już jednoczesny wzrost 
ambicji zawodowych i dycypli- 
ny społecznej wśród wszystkich 
brygad. Zależność jednej bry­
gady od drugiej W’ całokształ­
cie wykonywanych zadań wpły 
wa mobilizująco na każdy ze­
spół. Po prostu zwiększa się od 
powiedzialność wszystkich pra 
cewników. W tym systemie nie 
ma miejsca dla nierobów. Każ­
dy pracownik ma określone 
zadania i aby nie dopuścić do 
przestojów, lub wręcz nie na­
razić się kolegom, musi je w
18.05 „Co nowego w muzycznym 
Poznaniu”; 18.20 Widnokrąg — wy. 
darzenia, opinie refleksje ze świa­
ta nauki: 19.15 Język angielski; 
19.30 Magazyn literacko_muzvcznv 
„Już jesień”; 21.16 Z nagrań soli­
stów zaproszonych do naszego stu­
dia — Gra znany pianista austriac­
ki Friedrich Gulda; 21.30 Reportaż 
literacki A. Małachowskiego z 
NRD; 21.50 Mel. rozrywk.: 22.33 Z 
wokandy; 22.48 Do tańca zaprasza­
ją ork. tan. NRD; 23.10 Z myzyki 
austriackiej.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30, 
830 . 9.30. 12.05, 14. 16. 19. 22 . 23.50.

PROGRAM III UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 2Ó. 31. 41 
i 49 m; 7.50 Mikrorecital M Wró­
blewskiej; 8.05 Mój magnetofon: 
8.35 Muzyczna poczta UKF; 9 Love 
story — ode. 13; 9.10 Piosenki fran 
etiskie po polsku- 9.30 Nasz rok 
71-szy: 9.15 J. S. Bach — VII Kon­
cert; 10 Deutsch im Funk — język 
niemiecki; 10.15 The Shadows w 
starym i nowym składzie: 10.35 
Wszystko dla pań; 11.45 „Pani Bo- 
vary” — Ode. 23; 12.25 Mu/ uni­
wersalna; 13 Na koszalińskiei a'n_ 
tenie; 15 Temida Po polsku — ga­
węda: 15.10 Piosenki polskie po 
francusku; 15.35 Czym jest archi­
tektura; 15.50 Muzyczne vademe- 
cum kierowcy; 16.15 Komu piosen­
kę w wersji instrumentalnej: 16.30 
Przeboje instrumentalne ze słowa­
mi; 16.15 Nasz rpk 71-szy: 17.05 
Quodlibet. czyli Co kto lubi- 17.30 
Lorę story — ode. 14; 17.40 Roz­
śpiewana Estonia: 18.10 Analizy i 
syntezy — aud. public.: 18.35 Mój 
magnetofon: 19 Pisarz miesiąca*. 
19.13 Klub.starej płyty — magazyn* 
19.45 Polityka dla wszystkich; 20 
Nowe, nowsze i najnowsze* 26.40 
Gawęda Lwa Kaltenbergha — „Naj 
większy aktor najmniejszego te­
atru”; 20.50 Muzyka Z antypodów: 
21.30 Pianiści z Haarlemu: 21.40 Na 
poboczu wielkiej polityki — fe­
lieton; 21.50 Opera tygodnia — Ry 
szard Wagner „Holender tułacz”: 

Radioexpress”; 22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów

odpowiednim czasie wykonać. 
Tym samym zwiększa się wy­
dajność pracy i podnosi jej ja­
kość. Bo każda usterka um­
niejsza przecież fundusz na pre 
mie.

Nowy system ma też na celu 
uproszczenie administracji, 
KGR — bez udziału dyrekcji 
przedsiębiorstwa — zawiera 
umowy z poszczególnymi bry­
gadami. Mniej jest zatem rozli­
czeń i papierków krążących 
między dyrekcją a budową. W 
większym też, niż do tej pory 
stopniu, KGR nr 11 odpowiada 
za całość powierzonych mu za­
dań. A więc wprowadzony sy­
stem uwzględnia jeden z po­
stulatów zawartych w Wytycz­
nych, a dotyczący powiązania 
działalności kolektywnej z 
jednoosobowym kierownict­
wem. W omawianym przykła­
dzie zależność ta jest bezspor­
na.

Zasygnowaliśmy tutaj nie­
które już obecnie widoczne ko­
rzyści, które przynosi nowy 
system zarządzania w KGR nr 
11 na Ratajach. Oczywiście za 
wcześnie jeszcze na wyciągnię­
cie ostatecznych wniosków co 
do jego rezultatów. Do końca 
grudnia br. traktowany on bę­
dzie jako próba. Jeśli przynie­
sie oczekiwane efekty, wprowa 
dzi się go na całych Ratajach, 
a kto wie, czy nie na wszyst­
kich budowach w Poznaniu ii 
kraju. Ministerstwo Budow­
nictwa, które szczegółowo za­
poznało się z nowym układem 
organizacyjnym na Ratajach, 
liczy bowiem na to, że zda on 
egzamin w praktyce.

A. S.

Przed Dniem Zmarłych
W związku ze zbliżają­

cym się Dniem Zmarłych 
Wielkopolski Komitet O- 
chrony Miejsc Walki i Mę­
czeństwa oraz Zarząd Okrę­
gu ZBoWiD — za naszym 
pośrednictwem — zwraca­
ją się z apelem do miesz­
kańców Poznania i Wiel­
kopolski, zwłaszcza mło­
dzieży i organizacji spo­
łecznych. by zatroszczyli się 
o groby Powstańców Wiel­
kopolskich i wszystkie mo­
giły poległych bohaterów. 
Uporządkowanie miejsc 
walk i męczeństwa oraz 
grobów, tych co oddali swo 
je życie za wolność i spra­
wiedliwość będzie dowo­
dem pamięci i oddaniem 
hołdu za ich bohaterska 
śmierć.

INFORMUJEMY
Muzeum Archeologiczne zapra­

sza 26 bm. o godz. 18 na wykład 
dr Jadwigi Lipińskiej, kustosza 
Galeri; Sztuk Starożytnych Muzę 
um Narodowego w Warszawie na 
wykład ,,Deir-el-Bahari — teren 
polskich wykopalisk i prac rekon­
strukcyjnych”.

— Pegcv Lee: 22.15 Powieść w wy 
daniu dźw „Cichy Don”: 22.45 W 
kręgu Toma Jonesa: 23 Drzewo 
rośnie zielono — wiersze poetów 
czechosł.; 23.05 Muzyka nocą* 23.50 
Na dobranoc śpiewa Magda Umer- 
24 Wiadom. ONZ.

WIADOMOŚCI: 5. 6.30 7.30. 8.30 
10.30. 12.05. 15.30. 17. 18.30. 22.

; TELEWIZJA
WTOREK — PROGRAM I: 9.55 — 

Język polski (kl. II lic.) — A. Mic­
kiewicz: „Dziady”: 10.40—11.45 
„Powszednie dni” — film prod. 
NRD: 12.45 i 13.55—14.25 — Przyspo 
sobienie rolnicze: „Sporządzanie 
preliminarzy paszowych dla by­
dła”: 15.20 Politechnika: Matema­
tyka I rok — „Układy równań li­
niowych” cz. II oraz „Wektory” 
— cz. I: 16.30 — Dziennik: 16.40 — 
„Paragraf czy dom”: 17.05 — Pa­
norama lubuska: 17.20 — TV Ekran 
Młodych; 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik: 20.05 — „Powszednie 
dni” — fab. film NRD: 21.15 — 
Program filmowy: 21.30 — Z cyklu 
Alfabet Rozrywki — „K” (pro­
gram X). Scenariusz i reżyseria 
S. Mroczkowski. Wykonawcy: M. 
Koterbska. S. Kwaśniewska. E. 
Kmiciewicz. M. Kowalak. E. Ko- 
prucki. Kabaret „Dreszczowisk-a”, 
aktorzy scen poznańskich oraz ba­
let: 22.15 — Dziennik; 22.30 — Wia 
domości sportowe; 22.50—23.55 — 
Politechnika (powt.).

PROGRAM II: 17 — Sprawozd. z 
meczu piłki nożnej oldboyów re­
prezentacji Polski i Górnika Za­
brze: 18.45 — Lekcja języka franc. 
(4): 19.20 — Dobranoc i Dziennik; 
20.05 — „Za Odra, za Łaba” — 
próg, public.; 20.35 — Lekcja języ­
ka rosyjskiego (41 — powt.: 21.65 
— „Szvbka kolej miejska” z cy­
klu „Ziemia, planeta ludzi”: 21.35 
— 24 godziny; 21.45 — KWO — 
„Na Rusi” fab. film. radź.

Mimo młodego wieku Zofie 
Antoniak ma za sobą spo­
re doświadczenie społecz­

ne. Zawsze aktywna, bardzo szyb 
ko zyskała zaufanie współtowa­
rzyszy pracy i przełożonych. Jest 
członkiem egzekutywy OOP w 
Zakładach Naprawczych Taboru 
Kolejowego, gdzie pracuje jako 
nawijaczka silników małej mocy. 
Jest również członkiem egzeku­
tywy Komitetu Dzielnicowego 
PZPR Wilda. Uczestniczy tam w 
pracach Komisji ds Kobiet. Na 
konferencji dzielnicowej wybra­
na została delegatką na Woje­
wódzką Konferencję przedzjaz- 
dową.

— .Jest pani członkiem Komi­
sji d/s Kobiet przy KD PZPR. 
Czym sie ta Komisja zajmuje? 
— Występujemy w obronie 

interesów kobiet zatrudnio­
nych w zakładach pracy na

Zofia Antoniak: „...Kobiecie pra­
cującej najbardziej utrudnia ży­
cie brak wystarczającej liczby 
miejsc w żłobkach i przedszko­

lach..."
Fot. — K. Przychodzki

terenie Wildy. Organizujemy 
także dla nich różne kursy. Z 
ramienia KD interesujemy się 
warunkami pracy kobiet w za 
kładach. Interweniujemy w 
każdym znanym nam przypad 
ku naruszania prawa pracy. 
Sprawdzamy, jak realizowane 
jest zarządzenie o wyrówny­
waniu zarobków kobiet i męż­
czyzn, jak przedstawia się za­
trudnianie kobiet na pół etatu.

— Co. zdaniem pani, najbar­
dziej utrudnia sytuację kobiecie 
pracuiacei zawodowo?
— Chyba brak wystarczają­

cej liczby miejsc w żłobkach i 
przedszkolach. W większości 
zakłady nie posiadają takich 
placówek przyzakładowych.

Zarząd Wojewódzki TPP-R za 
prasza dzisiaj o godz 18 do klubu 
przy ul. Ratajczaka 37’ na spotka­
nie z piosenką radziecka pt. ..Pio­
senka radziecka twoim przyjacie­
lem”.

Polskie Towarzystwo Matema­
tyczne zaprasza dzisiaj o godz. 17 
do Instytutu, ul. Matejki 48'49, 
pok. 114 na odczyt prof. dr. Julia­
na Musielaka pt. „Przestrzenie F_ 
modularne”.

Sekcja Statystyki i Ekonometrii 
Oddziału Wojewódzkiego PTE za­
prasza dzisiaj o godz. 18 do WSE 
sala nr 3 przy ul. Marchlewskiego 
146 150 na odczyt dr. Stefana Abta 
pt. „Przetwarzanie informacji eko 
nomicznej w handlu”.

NOT zaprasza dzisiaj o godz. 18 
do sali nr 211 w Domu Techniką, 
al. Stalingradzka 5'9 na odczyty 
inż. Bohdana Sadowskiego pt. ..Kie4 
runki rozwoju asortymentu w za 
kresie aparatury pomiarowej i re­
gulacyjnej w Zakładach „Lumel” 
w Zielonej Górze.

Posiedzenie naukowe Komisji 
Automatyki PTPN odbędzie sie 
dzisiaj o ^odz. 17 w sali ul. Miel- 
żyńskiego 27 29. na którym wygło­
szone będą dwa referaty mgr. inż. 
Janiny Lisieckiej pt. „Geometrycz 
na interpretacja funkcji Drogo­
wych” i mgr. inż. Pawła Siwaka nt. 
„Pewne struktury realizacji auto­
matów synchronicznych”.

Zjednoczony Związek Emerytów. 
Rencistów i Inwalidów. Oddział 
Miejski nr 2, ul. Młyńska 5 posia­
da bilety do Teatru Polskiego na 
30 bm. Bilety wydawane będą 27 
bm. o godz. 9 w klubie związku 
osobom, które w tym roku jesz­
cze z nich nie korzystały.

MPK zawiadamia, że od dzisiaj 
dc 3 listopada wznowiona będzie 
komunikacja sezonowa od zbiegu 
ulic Grunwaldzkiej z Cmentarna 
do kaplicy cmentarnej. Autobus 
kursować będzie od godz. 10 do 
17.40 co 20 minut.

M. S. — Sprzedaż miniatur od­
znaczeń państwowych prowadzi 
„Jubiler”, sklep nr 5 przy placu 
Wolności. (2489)

A. St. — Powinien Pan jak naj­
szybciej skontaktować się z Ku­
ratorium Okręgu Szkolnego Po­
znańskiego w Poznaniu, al. Sta 
lingradzka 18. (2146)

Dowóz dzieci jest utrudniony. 
Poza tym godziny pracy tych 
placówek są niedostosowane 
do faktycznych potrzeb ma­
tek. Kobiety w zakładach prze 
myślowych pracują na róż­
nych zmianach. Nawet jeśli 
dzieci chodzą już do szkoły nie 
ma się nimi kto zająć. Szkoły 
bowiem nie w pełni jeszcze 
uznają taki problem jak opie­
ka pozalekcyjna nad ucznia­
mi. No i na koniec sprawa bar 
dzo ważna dla wszystkich ko 
biet pracujących, bo zajmują­
ca im najwięcej czasu po pra­
cy: nasz handel zdaje się być 
niezbyt zainteresowany spra­
wą takiego organizowania 
sprzedaży, aby kupowanie 
zajmowało jak najmniej cza­
su. A i z usługami podobnie 
bywa.

— Czy kobiety zgłaszają kon­
kretne propozycje. dotyczące 
poprawy istniejącej sytuacji?
— W dyskusjach przedzjaz- 

dowych kobiety wysuwały wię 
le postulatów, których realiza­
cja na pewno bardzo ułatwiła­
by im życie. Mnie osobiście nie 
wydają się one trudne do zrea 
lizowania. A oto co postulowa­
ły kobiety: przedłużenie urlo­
pu macierzyńskiego do 16 ty­
godni; aby bezpłatny roczny 
urlop przeznaczony na opiekę 
nad małym dzieckiem można 
było brać na okres do czte­
rech lat po urodzeniu; aby 
emerytura przyznawana była 
kobietom po 25 latach pracy, 
bez względu na wiek; przedłu 
żyć czas pracy żłobków i 
przedszkoli; budować zakłado 
we. lub międzyzakładowe żłób 
ki i przedszkola oraz wprowa 
dzić opiekę pozalekcyjną w 
szkołach, aby dziecko mogło 
cały dzień przebywać w szko­
le, tam jadać, odrabiać lekcje, 
bawić się. Idealnym rozwią­
zaniem trudności związanych 
z robieniem zakupów byłoby 
organizowanie w zakładach 
pracy samów spożywczych, w 
których można by kupić rów­
nież i mięso. Organizację ta­
kiego sklepu samoobsługowego 
można by zlecić np. gastro­
nomii. która prowadzi na te­
renie zakładów kioski spożyw 
cze. To naprawdę byłoby du­
że ułatwienie dla kobiet.

Rozmawiała:
WANDA NAROŻNA

| Tel 657-18. godz. 8.30-15

• ...O żółwim tempie wykony- 
wanych prac ziemnych na ul. 0- 
strowskiej sygnalizują mieszkań 
cy, którzy mają trudności z doj­
ściem j dowiezieniem do domów 
węgla i ziemniaków.

• ..Pani Płowińska z mieszka­
nia nr 14 przy ul. Brzask 16 b od 
ubiegłego roku prosi o naprawę 
dachu Woda przecieka przez sufit 
niszcząc mieszkanie i meble.

• W PGR Pólko w pow. szamo­
tulskim spadŁ z przyczepy załado­
wanej ziemniakami Bolesław W. 
Doznał on ciężkich obrażeń ciała, 
w wyniku których zmarł w drodze 
do szpitala.
• W centrali MPK zanotowano 

kilka zderzeń tramwajów. M. in. 
na rondzie u zbiegu ul. Grunwaldz­
kiej i Przybyszewskiego zderzył 
się z winy Ż. A prowadzony prze 
zeń samochód z tramwajem linii 
„17”. Straty przy samochodzie sa 
znaczne. Do zderzenia tramwaju z 
samochodem dosżło również przV 
ul. Gwardii Ludowej i przy ul. 
Głogowskiej w pobliżu parku Kas­
przaka.
• Ną Starołęce wpadł pod tram 

■waj linii ,.13” żołnierz K.W. 
Stwierdzono u niego wstrząs móz­
gu. złamanie łopatki 1 żebra.
• W pow. tureckim zanotowano 

wczoraj 2 większe pożary. W Ol­
szówce zapalił się z nieustalonych 
przyczyn dom mieszkalpy. obora i 
stodoła o wartości 30.000 zł. a W 
Piętnie spłonął — w związku z 
wadliwym urządzeniem ogrzewni­
czym — dach na budynku miesz­
kalnym. W Poznaniu pastwą pło­
mieni padła m. in. przy ul Bia- 
łoborskiej stodoła z sianem, słoma 
i węglem, szacowana na 30.000 zł.
• Około godziny trwała akcja 

kilku jednostek Straży Pożarnej w 
pomieszczeniach piwnicznych Spój 
dzielni Pracy Chemiczno-Farma- 
ceutycznej „Farmapol” przy ul* 
św. Wojciecha w Poznaniu. W po­
mieszczeniach tych znajdowały sie 
m in. środki chemiczne, toteż st.raz 
zabezpieczyła sąsiedni teren, z trwa 
gi na niebezpieczeństwo wybuchu. 
Faktyczne straty są niewielkie. (*»
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